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łłiBOdPO\VIBdnla pora 
mówi hr. Bethlem o pak ... 

c10 Keiloga. 
Beń1n. 26 Si~I . 

W ę'glersKii !Prezydent ministrów ht. 
Betlhlen ośw~adcz;nt dzii.ś przedsfawidie-
1orn prasy, że Węgry z wiellk<1. radością 
powiiWy :i>akt Kelilogai, który bedLJie jesz 
cz.e jednym paktem wtrwalającym lJ'(llkój 
w Europie. Pakt Kefiloga jest :iinowacj:\, 
'bez której jedin.a1:\{ pokój w Europde środ
kowej nie daibby siię utrzymać. N~estety: 
pora ku podjęciu od!J><rwiiedinioh krok(1w 
~e ;est .jeszcze według Be.thlie.m od]p°".' 
Wli-cdnta. , 

_.,.,::i. 

łaodzianka za st rzelila studenta rosrlskiego 
który porzucił ją ·dla paryskiej . midinetki. 

Jutro koronacJa 
Ahmeda-Zogu. 

Rzym. 26 sie:r1Piia. 
I(ordnacJa Aohmeda logu m ~ 
~ odbęda;ie się dopiero w :ixmre.. 
q1:da:lek dnli'a 27 s:i.et!Imia. 

Krwawa tragedja studentki w Paryżu. 
ł.6di, 26 sieiripniia. mogła się po.g.odzić z myślą, że ten, dla I M011dlex·C'Z)'Di sama oddała się w rę-

W dmu wez<>raj:szym otrzy:mali<Śllly któriego by~a go~owa p~więcić ~ały ży- ce P?litji.. ~s~id.zcm? _ją w "lt~ięzi~iu: . 
'1ił:a-domość 0 s1ramnej traged!ji łodzian cie, postąpił iz nią tak nikcze:rnnite. I ot<> Niteszczęshwy o,Tctec,. ~tory 2l)awił ~1ę 

Porząduk podpisó11 
pod paktem Kełłoga. 

Paryż, 26 sieroniai. 
\:tóra rozegrała się w Paryżu. pe'Wlllej nocy, gdy Siahnonow powracał w Paryżu wkrótce iPO ·J•e'J aresztowaruu, 

Sk1ępikarż łód:nki Michał SWja&iik do domu w -towarzy&t~~ jadciejś midinet omal niie poo~adał ~ysł~w, gd~„~~ o 
Porzą'Gek1 po<Jtpi'Só-w pod paktem pr:z~ 

ciwwojennym Kclloga żostał już defitri'-J 
tyWnie ustalony.. Pierwszy J)Odvisze W: 
imieniiłu Niemiec Stresemam:J. W~ pa 
ryskliego dzie.nin.G,ka ..Paris Soi.re'• pQ! 
Briandizie który z.aigwi uroczyste J>odpi-4 
sand:e paktu nastą;pi ikrótki.e przemóv,.ne„' 
nte Kełfog,a i Stre.sema.ooa.. 

ftldał jed:ym.ą córlcę, Helenę, która wy'ka- ki zastrzeliła go na ulicy. tem wszystk1em doiWled:z1ał w ~tiieji. 
3'}'Wała wybirt:ne zidoliności madarslcie. Sto liilliRifił' 'MM*ffłril&WG•M&GWWWt&llliiiidRMMiiN.11~ 
!jański nie był człowiekiem zam<>mym 1 
z trudnością .zdobywał &roki na u:trzym&. 
:n.ie rodziny, jed.naikże me ~il g;rosza 
na edukację cór.kii.. Dziewcrtyina skończy-

Tragedja· miłosna na letnisku 
. I' 

ła średni zaikła<ł oo:ukowy w Łodzi, 18 J • ł d • • d b ł b & • • •ł Ś • 
ksmakiła się w kra:kowsdcied • ..Akademj1. - etnt m o z1eu1ec o e ra so 1e zycte z mt o c1 ; 
futuk Pięknych„, a wresooie od drwuch do J 6„Jetnie.i panienki. ·- Komuniści niemieccy 
lat miaj.dQWała się w Paryżu. Od kilku • ki 
miesięcy St'O'jański nie otrzymywał oo Warszawa 25 sterpniia lwi~ł ranę cbusitiką :i odp.rowaid!ził Su- . p·rzeCtW frOC StOm. 
córilci lństćw, co go ban:l:zo ~e,poJmiło . ' . , · "han<ką do domu. · · - Odaiisk. 25 ~ 
i wreszcie skłoniło do wyjazdu do S'toJi- . Na :Le<ł:ni.sku .w Jaibł01lJ11Jle p~z.eoyw~a, Dziś ran,o. o godz. 6 jedna :z mieszka:- " , <AOlDCJa Wsclrodnia} • 
ey nadsekw.ań.'!iki-ej. Właśnie przed killku nuesśanka Warszawy 16-le~a Alma ,. nek Jabłonny, prrzecho.dr?.ąc około paroe a'<lk ~onoszą bil z MOOikwY. ~\ 
·dniami znalad się w Paryżu. T:ut.zj do- S.tJJOh.arska (Kacza 13}. Przed ki1k?- rty.go<l 11 w Gt'ri.cin.ie,. na rogu 'lll. So'W'iń.slkiieg10 ~ stycziny poseł do ~e~". 1ihel. 
wiedział się ~ prawdy. Okazało ni.a~ SoohMsika po~a 1S-.leltni.ego Hi 3-go Maia, ujrzała w krzakach ir:upa mło IDa>lm, b. kandydia't m pr.ezydeota ~: 
się. f.e córka jego ni.e uczęszczała jut od połita K~o, u~ 6~ haindlow07 l dego mężczyzny .z raną, postrzałową ~ szy z ramienja komunistów'. ~ 
da'WIDa do zakładu naukowego, Lecz W} w WarsizawtLe, zamm~rą~ staile 1s®rO!lli Był to Koizeniko. swojego pdbytn w M<>Slk!w'fe wygiłOSlitł Dali 
9tępowala, jako tancenka w fednym z ~zy ciotce w f rubł0lli0!11: ·1 odftą.d. wszysrt- I Okazwj.e się, że po romfaniiu się z &u- czwartkowem ~edzutu „komim.ten.i 
~ędnyoh teatrzyków. ~eicyOOwała kie wolne ;Ji~e młodzi spędzaJi razem. jcha::ską mfodiz:iec.iec -udiał się do zaga.jttlli- niu" oświta;dc1.001'1e. ~~.ące ~ 
mę na łlo .z tego ~ędu, łJ0 }el ikodianek W C2'0raJJ WLeczo.rem Kozenllro udał ka 1 wystrzałem .z floweru w skroo po-z- ko trookistom ł ~ w.lłj 
pewie.n student rosyjski, nie m.ial ża<\ne się z Sucharską na przecha&ikę W &<r bawił się życia. . wszclkich j~o przaja; 
1!<> za.ięcia i przymjeral głodem, a df1.a dze Ko.zenko wyznał fowarzys.roe swą me •• •• w e•MM·' r was !!@&MN 
dwo,jga osób nie wystarczały pie!lli.ą-&e miłQśĆ. Wyzna.nie to S. przyjęła ohO!jęt. 
ldóre otrzymywała od ojica. nie.. Wtedy silnie zdenerwowany Kozen Portjer skradł 115.000 złotych. Przed kilku miesiĄcami aw młodaie- ko wyj.ął na!fle flower i ce:lując sobie w 
ftiec, Fiodor StalmoaK>W, otrzyma:ł pracę piersi, usiifowal pozbawić się życia. W:i.. 
w pewnym banku puystkim Lu zerwał z ·dząc to SuchU$ka chdała uda-remn.ić sa Znaczna kradzież w hotelu w Krakowie. 
dziewczyną 900su:nki.. Dziewczyna me mobój<S'two i zasłooriła lu.fę floweru r~ą. . . . . • . . 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!! Nagle huknął strzał i kula ugOO.uła Kraków, 26 s1,et'\Pnna. cteła n-a cza:s )e'g.o wyjazdu ~ fto).. 

dziewczynę w lewą rękę po-wyżeij f.oikciia Portjer hotelu ,,Franieusikie.go'\ Ru- ltelu, cieszą;c się bezwzględnem zaufa.. 

Słub uczestnika przebija.jąc ją na wylot. Młodzien.i.ec o- doLf Masnik, pozostawiony przez właści- lniem, skra.dlł gotówką p.r.zesdo 15 tys., 
xł. oraz birut~ę warlo&ci b:1izk>0 100~000 
zł. właścicielowi hotelu Rittermanowi ł 
uciekł w niewia.'Clomym ikieruru.lro. Ucie
cz;ka ~·ego S!PQWOdQwaina · wstała wi.ado
mością ,że właściciel wraca do Krak<owa. 

tlkspadyc/l Nobrleqo. Sprawca zatopienia łod_zi b. 55 Praga. 26 sierpnia. 

zgłosił się do redakcji pisma paryskiego. Po powrocie Riltterman stwieirdm °" 
W dndu dzisiiejszym przed poludmem 

odbyła siię uroczystość zaślubin dr. B~
hounka. man-ego uczestnika wy:prawy 
pod•biegu,nowej .,Itaiji" z córką profeso.. 
ra uniwersytetu f'elLxa. Przy Qpuszcza
ni.u podwoi kośoioła Hcztl!ie zgromadzerni. 
z;gotowaJ.i· drr. Behounkowi gorącą owa
cję. 

~6c.z 'braku .go1:6wdci i :bi.Ztrler:ji także, 
. Paryż, 26 sierpnia. szczęścia tej f odzt. hra!k ksią;g kasowych. Portjer zl>i.egł po 

Wczora,j zglosil się do redakcji jed- W czerwcu r. 1919 przygotowywal . xostawiwszy swą żonę i dz.ieck'b bez zao 

Epidemia tyfusu 
w Ateuach. 

Ateny, 26 sier,prria. 

nego z pism tutejszych wieczornych szo on z ramienia t. zw. białych zamach an- j pa1nz.e:nia. WOO:z.ianl() go ostaibni raz koło· 
fer do-rożki samochodowej, bai.rdzo ele- tybolszewicki i celem lepszego zorgani- .Alwerni pod Krakowem u ko·chaniki sweJ. 
gancki mężczyzna, i ku wielkiemu zdzi- zowania go wstąpił jako b. oficer car- PatkóW1Ily, gardero:bian.ej kawiarni Espla 
wieniu pracowników pisma, przedsta- skiej armji do sowieckiej służby wojsko- nada. Prawdopodobne j.est, że def.rau
wil się tam, jako b. komendant rosyj- wej. Po · pewnym czasie zdolal zdobyć da.ni zb:iegł zagrani-cę. śledztwo policył
skiej fortecy Krasu.aja Gorka. Wyezytał sobie zaufanie czerwonych przełożo- ne .jest w t'O.ku. 

W Atenach s.rerzy się obecnde &'\\<al
.fow,nie evidemja tyfusu i' nie ma jda 
aby nie zanotowano 30 eto 40 wypadków 
zapadnięcia na tę cłiorob~. 

on w dziennikach wiadomość o wydo- nych i otrzymal dowód.z.two nad fron- ~M•ii!i\l@MWMA iiftiWMA 
byciu z głębin morskich zatopionej an- tern Krasnaja Gorka. Port ten był w o-
gielsddej lodzi podwodnej L. 55 i poczy- wym czasie wystawiony na nieustanoo 
tyWal sobie za obowiązek z.emać, że on ataki okrętów angielskich. W n.iesłycha 
jest tym wbrew swej woli sprawcą nie- riie cięż.kiem położeniu, nie chcąc zdra-

•~!· ~~~~!!'~~-~·!~~~-~~~~!!-!'~~~f !4~~~·~~·~~!=!•!·~~~~'~' dtićs~prz~bo~e~kam~ mu~~oo 
- otworzyć ogień przeciwko pewnej eska 

K t t f N J k drze 8111gielsk1ch okrętów i wówczas to a as ro a w ew- or. u. łódt L. 55 została trafiona i niebawem 
zatonęła. 

17 zabitych, 150 rannych: straszne sceny w tunelu. Po tej bitwie uciekł 'ów oficer z for
tu wraz z żolnierzami, którzy rozpro-

Nowy York, 25 s:ierp:nia. oiom. Wśród tłumn, zgrom.adronego na szyli się po świec:;ie. PrzebyWaf on d.luż-
(Polska Ai:encJ11 Telegraficzna) dworcu, po-wstała niieoa:>.isana panika. szy czas w Polsce, s:kąd wreszcie przy-

Usitalono -0sfattecznie, że w katastro- Wszyscy wa.lezylri zażarcie między soha, był do Pa:ryŻa i zarabia na życie jako 
,Be! jalca w_y~a.rzyła się o'?- kolei podz1e1? chcąc dostać się do wyijścia., a P9'Qad 

1 

szofer taksówłci. Nie wymieniając swe
nei w pobuzu dwoJ'ICU T.tmessqiua.re, zg1- wrzawą walki górowały jęki ~ycli go nazwiska, wytworny jegomość sklo-
nęło 17 osób, 150 zaś odniosfo rany. Ka- i konających. nil się bardzo uprzejmie i wyszed1. 
tastrowa fa. była jedną z najwię.ks.zyich, 
jakri.e pamiętaqą w Nowym Y o:rtku. Na 
platformie pociągu., p.rzepeł.omonej po 
brzegi, jiechało 1000 pracowmków bWro 
wych, powra{:aiąc)"ch do domów. Pociąg 

Kradzież 10.000 cygar z wagonu. 
złożony z 9-ciu wagonów, przepełni<>- Kraków, 26 s.i.erpDia. lszy na u-op włam:ywa-czy otoczyła OOm. 
nych pasaże.rami opusz.c:zał dworzec w P.med kmcu dni.ami dokonano na w k:tórym złodzieje u:kryJf skradziooy t; 
!~-eeisqua~e; .s wagonów . p:rzej.echało d~orcu towarowem w Kra.karwie włama- to6 ii m.a.letli 10.680 sztuk cygar ro2)lllai 

1 ~u.z zwrotn1oeę 1 przesdo na inny tor, gdy llDila do wagonu, n.al!adowanego tyi{on4em i •tycli gatunków i 1·5 kg· .• fytuni.u .do faiJci. 
'nagle ZWJ"'O'trui.ca zmieniła iPozytję~ 6-ty ii. cyguami. Złodzieje zrabowali wielki.ł lTawar -tei.n odd .. ano do fabryki .tyikmi.u zaś 
7-my wagon ro•zibiły się o ścianę tu.neLu., zapasy tyt<>Nu i ukryli ~ w miesdcanńu sze;jlkę włamywaczy złoiżoną z 7 osób od 
ostaicie zaś ale.gły poważnym usrcJuxła fi~ ,,. :wlamY>W&eróJ· P~ ~· a,talMiiono do .~ ...... ~ 1 

' . ·. ' . ~' . ·.· „.. . 

Stresernann wyjechał 
do Parvża. 

Berlin, 26 sie'T'P'nia. 
Mindster spraw Z<l'gtr<Ln!i.c.z.nych stre. 

oomam.n .udał się w sobotę wń·eczorem o 
godiz.iinie 10 do Paryża. Na dworcu byli 
obeand1 prócz żony Stresemarma kaJi. 
c1erz SchUberti, Piinde.r, Zechlin. oraz de 
Ma:rgue.rie. 

Obrady nacjonalistow 
albańskich. 

Rzym. 26 sife~ 
Według Wormacji daJLenn.itków me.-, 

da'Olańs!kich odby/ło się &Uś w Tkana , 
P~ '.PQŚ.edzer!ie nactioniadiis.tiów ał
bańskioh. Prezyd&nitem zostruł oorainw:, 
Pa.od.el .Ew.a:ngelis. Najpierw rostaił od; 1 

czytany li.st powitailiny Aclimeda Zog:n. ' 
Następnie zostalo ~emńe odr·ocw..' 

.Jlo _duia,,ZJ ...... ~·' . I 

„ 
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PANOWIE Sz.Of!SRZ'Y! 
Dawajcie więce; .svgnalów. 

na bocznvch u/rcach . 

.EXPRESS"' 
wp,; ~· AWM,ił&F*R 6* ,, ... PWWW*Mi&i' us 

Najpotężniejsze muzeum świata. 
Mieści się oczywiście w New-Jorku i powstało głównie 

z prywatnych darowizn. 

n.em niemal tempie rozwi1ac s1ę począł !I . Gdy w m. ieśd~,n~::~ ~ ~!.;:~:~z\Ufr·zymanie teno m1.uzeum kosztu1·e rocznie mi11·on dolarów. 
ruch. samochodowy, t.. ~· czyJlitliki mi~· Ameryka, która w czas.ie ostatnieł b.iitny krytyk sztuki i znawca, jest zda;"ilł lmuz~e, zbiory Altmanina zawi.er~jącet 
r.od.a1~e postan~wi,łY.. ,LZ ;ia.lezy przeds1;ę wojny zgromadzi-la w swych ręikach na;- że muzeum to, pod wzglę<le~ ro.zma1fo. ar~eła. ,mc;Iarsywa hole.:ndersklego, 
W'Zlą~ pewne srocu.~i, da1ą~e gwaxa.DiCJę większą ilość złota, posiada .również n.aq ści przedmiotów, które zarw1era, ilości dzieł~ Ro0dm a itd. 1;tcl. • . 
bezpie:zeństv~a prz~cho.cJ.mm. . !większy i najkosztowniejszy zbiór dzieł ich i roomie$Zczen.ia, przewyż'>za wszy- Nlema chyba na całym św1ec1e budya 
óUł~·z;;_no ~ięc ca!y ;egu~a~Itt, .00 kt6 sztuki i,.. starGżytności w całym świede, stkie ob~ zbiory Louvre'u brytyjskie ku tak dokładnie i pil.n.ie strzeżone~o, 

re„o scisle 8";.>s·owac się. i;nieh _obie ~tro-
1 
którego wairtość oceniono na 4-5 milja:r go muzeum, W ą..tykanu itd. ' 200 woźnych śledzi ~ez;istannfa i pilnuje 

ny, Ł. zn. zarow_:ni? ludmJsc . p1e~a ia}t 1 : d6w dolarów. Kolekcja ta skła<la się a Odich.iał egipski ciie ustę.puje takie- tych bezcennych zb1orow przeciw zło
lnerowcy wsze~I·eg.o rodza1u po·ia.z<low. mniej wię·cei 200.000 eksponatów z iroz~ mu samemu w Ka:iirz.e, prócz tego naj~ię dziejom. i ogniowi, do pom::icy słtt:ży tlb 

~dawałoby s:ię„ ze w ten s-pooóh .l°" maitych epok i c.zęści świata. ks:zego podziwu są godne: t. zw. 11Zb10~ swom.~Iikowa.ny. aipa;rat alai:_mowy 1 cała 
v?men ~<l;panCJ1Wac ład .na uh?~· uo~ć Zbiór ten znaj.duj.e się w samem cen- Morgana", na który sdda<l~ją, się . śred-, ta .słu:ziba funkC)<>IIlU~e .t~ aoskonale, , ~-
111esz;c;z~shwych wypad:lrnw mnrue;~zy się t:ru.m Nowego Jo·rku i posiada przeszłCJ niowi.ec.z:ne wyroby z e~al11 l rzezby ~ w 1edyn~1!1 tern na swiecie muzeum. rue 
do mtrum~. . . , 200 O'kazów o bezcelllll-ej i zgoła ni-epodo Kości słoniowej; wspaniała kolekcja było ani fednego wypad~u .. ~a.dzieży. 

T~iczasem łatwo da1e się zaoo_se:r~ bnej do oszacowania warfości, Jean Co- d•zieliRe:mbra.n<lta bajeczne gobeliny nnf Ga·bloty są odirufowa.n-e t na1lze1sze dot
wowa~ rze.~z ch~r~l~~e~s,t~C'Zlla. W1Wdo0 

1 
paTl, dy.rektor bruksels1kicgo muzeum W) st.aI"sze na świ.ede rę'kopi-sy, instrum

1

ent)' kn:ięcie d:ru1ru potWO<luje syg~ał. 
~em i.est, 1.z pocl;ez~1z~1ąc o-o sikrzyżo.wll ~~~~~~JOMdWi!!!~~ Tylko trzy przedmioty chowane by• 
ma uJoc, S2iofe·r po,vn.ruen zawczasu da.e da4ą .IlJ8. n<>ic oo ogniotrwał.?j kasy: pt.iliar 
sygnał trąbką i W'Sikazać ręką, czy tez „ 9 Celliniego, klej.not zwany ktelic.hel') Ro. 
strzał1;:ą kierunek swej jazdy, aby w te:b Czoszko 1 nlłdzka· mow1 pi.gHosi i s*a<tuła florentyń&ki-e~ po-
spooób prz.estrzec przechodniów i po~az- . l'...U U J.. U chocben.ia z XVI wi.Cfku a także mały ba 
dy, wyjeżdżające z przecznic. d t... • h . kł . . h jec:zn.ej wartości tryptyk. 

Ta.k być powinno, ale tak ni.e jest. O zdolnościach, U ·10 Q1•antaC 1 S OUOOSCJaC Utrzymanie muzeum kosztuje rOcmie 
Oczy·wiście nie mówimy tu o ulicy Pfotr czi , Wif ka. m!Iio;i dolarów a na ~up nowych P1:Z~ 
kowskiej, wz:glę<lnie o tych skrzyż.owa- I nuotow asygnowane Jest około 4 milJO-
~ach u~:~ na kt~rych stoi funkcjcnar- Dr. Gall, twórca naulti o wymc.wie . ciami charakteru kolegów, z ich budo- nów dolaró.v. Muz0Wll to ct:n;ymuie ke1 
l'ltSZ po.liq1 reguluiących roch. Ale na b<> budowy czaszki lud2:1kiej, zma.rł prz.ed I wą czaszki. j losaln-e d.aa-owi.zny i fundacje, a wJelu 
cz:nych u.licach szoferzy aini nie trąbią, situ laty pod Paryżem w swej pos.iadłośc! I Spos:trz.eżenia te utwietx4a w rol.I prywatnych zbieraczy kompletu~ prre. 
ani też nie wskazuj~. kienmk? jazdy: ziemslkit;j. Imię je.go był? na w:ta.ch I stu?-en~a mooycY?Y· A j~o _lekarz zaj-1 cał~ życie swe zbiory z myślą, aby ie pu 

I ~ ·~onseikwenc11 - tragicz.n-e me:raz ws.zyst'kkh uczonych 1 leka'rzy swla- ! n:uie s~ę ~pec3.al:n:1ie booamanu noo ludiZ- śm1e:rd .zapisa~ na rzecz new-yor~h 
wypadki. ta. kim mo~g1em 1 ov1oc <tych badań ogłasza narodowych zruprÓ'W. Jedne tylko .zfoory 
~ na-leży. tł;imac~ć P:U:-om. s:rofe- Teorja jego polega.la na tem, że u. w Paryz:u. . Morgana przekazane przezeń war.te aa 

rom ze tak ?y_c ?1e .P?wt.-rino,, ze me wo1- · mysłowe i thachowe czchy cz!·<::·wicka. za Z \~1eidn.ia wyid~J.o:i;o0 Galla :na ~ozikaz 250 m.iljo.nów dio.la.rów. 
oo Iekcewazyc isit.n:l.en ludzkich nawe! li wsze znai-du:.1 wyraz w budowie ;ec;o. cesrurs.ki. W r-0zka.z:ie oyła mowa, ze „ta www••G&!§ i*Affib4GA e 
wtedy gdy politja.nt n.ie widzi? czaszki. Ób{e~:b.ał całą Francję, Aw;t;Ję !nauk':<> czasz.ce, o które.j w~cy mówią i T h, f Hll łh I IL 

E. Lukar. i Niemcy, by u<lowc·tlnić w szere.gu wy~ z tak1~.z~chw-yte ~ogł.aby me·iccbeanu I CadJrzos wo wl uB ma He•••••••e•••••e••••••o•••OOM kładów swe }}{)~~ądy. przewro1·cc w głov.-w • . . 
. , ,; ,: . ~ Teorja d-ra G.a:Ha prz·ez uczonych, Ek.s-kaJ::er pa!al, Jak wiadomo, itr 

Ucze:m, .mi.rn:st:r~_.,e, ~<'sią.zęta - którzy da.Jej tę spra:-wę ba<lali., zooiała I dzą UJrzema na wlasne oczy frontu wo-
W.S'&'f$CY pop.i.erali umłowa.nia ucz;mego. rozwinięfa tak dalece, że dziś niektór.z}' jennego. Dlaczego chęciom jego nie sta
J.eden z. na1leps·zych Iel·rn,~zy wsp?łczes· ut'l"2:y:nmją, .i:ż na po<l:sfa,-Me n.aru.ki 0 bu- lo się zadość, wyjaśnia to sarn w liście. 
nych zahczał. Gal}~ do na;znaikomit~ych I dav;~e czaszih.-i można wybrać dzieoku 1 pisanym do obecnej swej żony, Herminy. 
p~ag situ~&et.a;, a .~go nau-kę ;d:0 narważ- właściwy zawód, odnaleźć dan.ej kobi.e„ a ogłoszonym w „Saturday Ev~ 

D l'\.~ul'!#u nie1iszy~h l IllłiJSmlelSZych zClobyczy w de w lfromctdzie od;powie<bi..ego męża, Post": 
O· ivlł' n ł .zakresie pr~yro<lozna..st„:a. ułutwi-ć0 pr'°'ku.ratorowi wyikrycie zbrod- „Cala okot:ca pozafrontowa usiana 

PROJEKTY · RYSUNKI j· o · Wielcy l'llid.zie jetdz.ili s?e•cjaJnie do niarza. ' byłą na kilometry dolami i wyrwami po 
~NYWA ' I Galla, prosząc o zbadanie c.zaSZlki. Ga·.111 Zwoleoo.foy tych :rng.Jądów na freino- granatach, a droga aż do samego frontu 

6 
WY~;bRNIA KUSZ doo.z~d! do tych głośnych ~a :.'.l.łY. św.ia.t lo.gję ('.aik się :n.a'zywa nauka o bu;fow~it ci~gnęla się mi!ę calą. Móglbym ~yl 

I wy.n.:ikow na podsia'Wlle w1el:k:e1 infoiOJ.t czaszki) wswych sądach posługu1ą &ę l więc ~famać sobie nogę., wpadłszy do 1e-

A~~~Mo'' PiOTRKOWSll'A . ~w6rcezj, ~karmionej. ~actwem spostirz~ lnietylffco samą h7<lową czaszki1 J.eC'Z i ry- 1 d~ego z tych dołów, a nieprzyjaciela me 
N\ zeń. Już Jako uczen zwracał on U'\'1agę sami twa:rzy, ktore dla oika rudad1i0wca. UJI'Załbym nawet na oczy". 

TEL. 57-6a , na pewien związek między właściwoś- żadnego nie maią zna-cze.n.i.a. Cenne wyznanie! 

f'!flllll_.__H'illill-"=art#iill:adil ... „ ... _ _...__. ... _. ... _ _,~ di'--'f''l' i - Proszę mnie nie uczyć. Jest woj 1 cze z kimś do spółki pan ten towar 
„.i( )&::I na, są specjalne przepisy, jesteśmy w 

1

. kupił? 
\ BERNBROUX. l ; kraju nieprzyjacielskim i mamy moż- - Ja tego nie mówiłem - bronił 
I -· ---= l ' ' n~ść ~aka~ania posłuchu - ostro po- j sie Pacanowski: . 

) PRZBKLB STWD KR111ł } :•:uz:!~~j~~~~::.~aż~fc~~c~~~!~iht ~~\śrł~E:.t~b~~t"~ty~:i~dzie ~~ 
l ' W 8 I - Więc czego pan chce? - spytał - Cóż pan:1 na tern zależy? - spy 
I POWIEŚĆ: SENSACYJNO-KRYMINALNA. J n Limburg, chcąc zakończyć wizytę. tal Pacanowski . 
. \rlif •oi - Czego ja chcę? Ja chcę. aby mi - Jak panu .na imię? - ~ usrn1e--
Lml.------~„- ...- m&J n__w oddano towar, którym ani spekulowa-

1 
chem zag.adna,ł L1mburg, czy me Adam 

----~---l1Sa-łlll,_ ------~-------..~~I' tern an~ go nie ukrywałem, chciałem . przypadkiem? . . 
53) go jedynie sprzedać w detalu, a to mi I - :rak, A?am - potwr.erdz1ł Pa~-

p k. od · · t . \'1' d · · , . k ć wolno nowski, pytaJąco spogląda1ąc na Lnn„ acanows 1 w p mecemu nawe - rYSZę zie .ra muszę wscis a swo · . . . . b 
nie zdążył zastanowr~ się nad tern do je trzy grosze - rezonował w myśli. , - Prz~c1eż wie pan o t~m. ze m~ał urga. • . ·r k d . ? 
kogo idzie, chociaż nazwisko Lirnburg, _Zresztą bo to jeden Limburg na świe . pan. obowiązek z~Jt?el~~wama o pos1a- - To pan.ska m1 a ąres~on enc1a ~ 
zdawało mu się jakieś znajome. Dopie- cie - pocieszał się wiecznie optymi- damn .!ak zna.czncJ ilosc1 tgwaru - ba- - zapytał L1mburk~_. wy~ml~Jad,c z portd 

O d · d · · b. t t · t · p 1 . dal kh1enta L101burn- felu hst Pacanows 1ego 1 {1a ąc prze r prze samem1 rzw1am1 ga me u s yczme nas ro1ony acanows n. . . -. t'o• • b' k 
Limburg<l: przypó'.mnial sobie,. ż.e t~ sa- Po upływie niecałego kwadrans u - .K1edDyz '.11iałem edzamtel<lowa~, pro: I mmp~~a~~~~~i kiwał potakująco gł<> 
mo nazwisko nosił przedstawiciel firmy , .1 L. b . 1 dł . I szę pana. op1ero prz rzema mami . . . d . , B ld . . któ t 1 k b'l pow~oc1 im urg. I ruc iem o_m za- transport kupiliśmy, a zaraz następne-' wą. Nie mógł wypowie z1eć s1owa, 
r ~ ~~mgR., ry Y e raiµ\naro 1 w pros!l Pacanow~k1ego do gabinetu, I go dnia nam go zabrali _ tlumaczyt i czul jak głos mu więźnie w gardle. Byl 0 ~pif . o~en.7.w ~ sercu 1 e 1

: d . . puszczając go przed siebie. się Pa!ianowski _ Nawet mam rachu- · w mocy wroga, zapewne największego w s k' Cl' c w\1 
.0 w~rz~ Y si{ rz~vi ~ - Proszę, niech pan usiądzie, co 1 nek firmy od której nabvliś~ny zwot-1 swego wroga. 

k Y t 
0 1 

prz:sd OJnY eub~na; w si~~i pana tutaj sprowadza - powiedział ! ni~nv tow'ar _ powiedział Pacanowski - Pan pewno zty na mnie? - spy-
s?rdce,pwyc 0 ząk~ z ~a me u zwroci Limburg, siadając zmęczony w fotelu i! przedstawiaiąc blankiet firmy jednej z tar naiwnie i tak bojaźliwie Pacanow· 
Ię o acanows iego. od t · · · odł I k b ·· k' · L. b ·ct I · t p d . ? s aw1a3ąc me ączną swą as ę, ez większych fabryk wyrobów bawetnia- s 1, ze 1m urg na w1 o' Jego s rwo-

- 1and 0 mm cf· oddz' , k d której prawie nie mógł się obejść. nych żonej miny nie mógł pohamować ser-- a o sze a ia111 omen y . · . . . d · · h teutenanta Limburga _ odpowiedział - NazyWam się Adam Pacanow- Limburg. nawet me biorąc papieru .

1 

ecznego us'.111e~ u. . . 
Pacanowski ski„. do ręki, zerknął tylko okiem na rachu- ~ Przec1wme, b~rdzo. f!!I m1to _po--

W t " h T ł · · h - Aha tak p'tzypominam sobie nek znac krewnego pam fehc31 Jac0b1, o 
pan ~aczek~ _:__ :~ 1Po\~?e~z~a~ztm~:rcg Pacano.wsklego przeszły ciarki. „. :_ Fikcyjny rachunek. Jeden drugie : któ~ej. zachowa? em. jak najmilsze wsp i; 

· · · ! · · o 1'era 1' wykręca Ales tug und mmeme. Pan będzie łaskaw pokłonH~ zamykaJąc drzwi gabinetu na klucz 1 - Wyrzuci mme - przeszło mu g pop · · . . . . -. . . 
udając się do swego zwierzchnika z ra- przez myśl. Trug. Ja was dobrze znam. JeJ. się .odemme ser.d~czme - pow11·· 
poTtem. Limburg tymczasem zupełnie spo- - Panie leutenancie! Taka poważ- Jziat Limburg .vo:vazme.. . . . 

Pacanowski byt mile dotknięty u- kojnie wyszukał odpowiednią teczkę i na firma będzie wystawiała fatszyWe Paca.now~k1 miar. wrazeme, ze L1!!!: 
przejmym tonem, jakim zwrócił się qo przeglądał akta. rach?nki? _J~~ pan t? ~obie wyobr~ża? · burg kpi z. mego ~ zyw: oczy. 
niego Limburg. Obserwował młodego, - Więc !'an ukrywał płótno, i w Sami oszusc1 1 ztodz1eJe są w Łodzi? - Alez na ser Jo parne Pacanowskl. 
utykającego leutenanta aż ten znikt na dodatku w tak znacznej ilości? - za- - Towaru pan z powrotem nie otrzy j~ ni~ mam do !1ikogo _urazy. - zapew
stopniach klatki schodowej. pytał Limburg, przyjmując obcy mu z ma - zadecydował Umburg-, bynaj- mt L1mburg, w1dzą.c medow1er:rnme na 

- Czy to ten miał romans z Felą? natury suchy ton urzędnika. mniej niewzruszony elokwencją Paca- .

1

1 twarzy Pa,;anowsk1ego. 
- rozmyślał Pacanowski. - Jeżeli to - To mój towar :- odpowiedział nowskiego. - A z moją sprawą to już teraz ztt- · 
on, to moje nazwisko nie zrobi na nim ' Pacanowski. · I - Zapłaćcie mi za niego, przecież to . pełnie klapa? 
specjalnie dobrego wrażenia. j - Glupstwo! - oTuknąt go Lim- jest mój cały majątek, rujnujecie mnie I - Niestety, tak, w tel materji nic 

Pacanowski począł już żałować, że 1 burg. ! doszczętnie - mówił z goryczą w glo- nie mogę poradzić, nie mog-ę dla pana 
dał się namówić do napisania listu dol - Własność to gfupstwo? - od- sie9 Pacal'tnwski. I zmienić przepisów, które obowiązują 
Limburga., ważnie spytał Pacanowski. 1 - Pan zd:;ie sie wspominał, że Jesz- wszystkich jednakowo.. (D.c.n.). 



Swiat postępowy. 

• 

25 groszy za 50 
Kolporterzy fałszywych 

monet siedzą _za kratkami. 
Ł6dź, 26 sierpnla.. 

Ja.n Pawlak i Stanisław Musiał, OO. 
m:okrąż-cy łód2'!Cy, zap.ort:.naJi się w naszym 
mieście z fałszerzem pieniędzy, z :którym 
zawarli 111astępującą umowę. Domokrą2-
cy robowiązali się W}tjechać n.a Pomor2': 
w olkoli.ce Gcl'yni, g.dzie mieli srprzedawać 
manurfaikturę i je.d:n.ocześ;nie puszczać w 

I 
obieg fałszywe SO-groszówki, z cze~o 
ufabry1kamt'• miał otrzymywać 50 pro
cent czyst.ego zys.ku. Przez pewien o'k-

·f.;:.: res czaro niiieźle się im powodziło na Po 

l~~rr f {nf!llł' / .··· ~.lll.~\l·~.\l.l.1.!1 '"!1\I I s~:::cu :~~'i~~ 
.. ~1lh'< 1 wstali a.reszrorwaci. Nie chcieli o.ni zdra 

dlJić 111aZW.iska do.sta:wcy falsy:fikatów. 
którego też pof'!JCii.i. nie udało &i.ę ujawni.L 

Mury wstecznictwa się psują. Młod7Jan na damy wcid rerka, W zawrotnem pędzi świat tempie, Sąd rw Sta:ro.gard:zie skazał doa:no~ 
I p<>stęp wkoło sie iści: Można vo winić azałiż? Nowe przyjmując woiąż formy, ców Md:zlkiich po 2 lata więriie!Oia. Spra-
Na peryferjacb grasują - Wczoraj miał „partię'' .•• preferka, A przy ogólnym pQStępie wa ta ,już O!J?arła się o wszystik:ie t.oota-tt,.; 
W Cląż „skrajni" radykaliśd. Dziś - „pQStępowY'' paraUż- Zawsze niezbędne - ,,reformy". tje, a w dni.11 wczoraij.sizym Sąd na.twyi-

a A4 fu MWW+fAW'M 95 1łM i ew WWW!!!I! m:&+w•AMU'k"WWWN>W HMSWS3!i2JD1MSłłiii.:mD. d: ~r~~~~~atwierdził wy;rok isa..-

Niebezpieczni furjaci na wolności. 
Jest to skutek katastrofalnego stanu szpitat-:iic1wa psychjatrycznego 

Zakuwanie umysłowo chorych w łańcuchy. 

_„ 

Pożal'y. 

Na po<lw6rz.u d-O'lllU p:rrzy uBcy Sldemiewle 
tkiej 6 zapalila się sloma. Pożar obją1 drew.nianę, 
szopy i mógł WY,rZądzić katastrofaJ.ne sz.kody, 
gdyby natyclrmlast nie wezwano sbraty ostr*>
wej, która szyblro ~ed umiejsco'lrita. 

Na posesji przy ulicy Wysokiej 29 zapaJłła , 

s.ię stoma. Ogieti ugaszooo w ciągu kilkunastsa1 

minut. Stra.tY trie:l:naane. 

ł.6dź, 25 slerpnia. N"~ęślitwy jednak d~ poz~ta- iatrycz:nym nie pozwalał na 1.lllW~ Zamachr samobójcze. 
Podn~ Tuż nie1ednokrotniie ka- m'e ~ w~ości i ~ej !:>ę<lirie rugr~ł jej w zakładzi.e. . . w mł09'Lkanłu przy ullcy Ląkowel l targnęie 

łastrof.ailny stan nasz.ego szpitalnictwa b~c.zeństwu źycra. mJieszk.a.6c6w wsi.. Stan ten urą,ga wpr.ost :na,prymiityw- j się na tycie 35-leblia Józefa &acbocka (Lipowa ' 
psychjatryanqo, które w UJ!eclwie d.ro gdyż w S'2lpita'1u niema d.1a.6 miejsca. ni~ poj~ciom Wdaik~ ii iz~raża I 61J, wypijając wlększat dozę kwasa ~ Po-: 
bnq części odpowiada wymaganiom ty- Rodziny chGrydi umysłowo znar.cLu;ą Wl.e~'Ce • be.zp1ecz.eńst'Wiu pubh'C.Z'nem;u. Je irotowie w stanie groł.nym przewiozło A do SEPI 

cia bietąceg.o. Wtiadom-ości, jailcie nad- się V: nader preykrem położeniu. Choirz) dyrue mten:zyw.na :rozbudowa SZJ?I:t~-f tal\vw mi~~Y uDcy Raft.era 6 otruł sto' 
chodzą od naezydi kOO'eSpOOden.<tów z bawłem tego rodzaju wym~g<tj.ą opielki ctwa psycht.ait!rya.nego może połozyc te- nieznaną truclmą Wildor Denski (Namłowb.a 

· kraJjn ~ nam wielkie niebe:zpie- ttsta:w.iczn.ej, która przykuwa doo:osłeg.o mu kres. 23). Wezwano drut PoP>towle. 
czeńshro1 jakie zagraża• społeczeństwu człowieka przez cały <hd-eń do łóżk.& WWlfM1A'4M@tW.W.!#W M"iiliillWWW 
p-zy pozostawieniu szale6ców na wolno choreg-o. Rod.ziaiy o niźszym poz.iiOmiil 

6cl. kultury .radzą sobi.e w sposób, który M ł k • p 1• N • 
Powm:ecbnie %miny jest fakt, it sza- wstrząsa wpro.st nasz.em.i. pojęciami hu- arzy a o ar1erze o I egr11 

leniec., którego n~ przyjęW do domu o- ma.nitairoemi Dochodzą nu wia.dom:ości ~ 
błąk.an.y~h, pozostawiony n.a wodnioścl o przykuwaniu umysłowo chorych łań-
puścil z dymem cztery wsie. cuchami w oborach i stajniach. i„. kradła w sklepach pocztówki filmowe. 

Tymczasem stan ten nie ulega popra Wsza.le o.i.edawoo przed sądem ~ • . • • • • . _ 
,N. Liczba fwia,tów pozostają.c-ycli na W aaisza.wie toczyła Ilię rozprawa prze. ł.6dz, 26 &lle:rpll4a. !'Y ~'eJ IJrolei.idd - ml1S1S'Z tJ[ko znale~ 
wolnOIŚci nie ulega zmnie.jsze:n;iu. ciw wieśn:i.alkowi., któiry zaku1 swą ŻQtL4 Mto&iuflka rol)oit.ru.ea fa;brywma, 1Wa Jaki.~oś QPiekun~.„ . • 

Don n!-i-'- • • • w ;i..".:.;i"-y, gdvż była um·....low0 chor"' l l,_,..,,.,..a Miura~~~11a O<łrz.nac.za.ła się inie Walentyna Wl·eTZyła w sw-09,ą szczęś11 
oszą nam z CaJ'U'AOWa., liZ we 'W'S1 • . ..,..,,\.LG.U ·I 1 ""' - ........ ,.. ._„ . ..._.. . d Zda _t. • • • • t_.J 
~ · ił . sł ~ako ollrolk..z:ność łagiodząa. musiano powszednią ur<>idą. wą gw.iaz ę. wa110 le'J się. ze llalUlt. 

który od ~~!;.ę umy ~ ~· przyjąć, iż braik miejsica w n;pitału psycli Ty mogłabyś grać 111a Elmie - mówi- ~eń porwie ;tą i~ ~ z ~.i u-
. &". cza.su J ~w ... - •• AM*"MR• bierze d-0 Ameryki., .gdz:i.e zrobi mesły.-

chem cLla całei o.k~. I tak ootatn.io za cha.ną ka.tj.erę. Ale książę l!lli-e pnzycho.. 
szedłszy ~ t~tej~e.g~ mł~ chwycił dziJł.„ WTacaijąic z fabryki łubiła ogJąda4 
nagle 11ekierę 1 rzucił Się z mą na motor f ł t ) • • • k t • na ,vystawach f.otog:ra.fj,e ar~ filmo-

~ęc: ~~~~o R=r:~~ a szywy agen IDJI o rę owej Wj1Ch. Taac ja będę kiedyś wyglądała -

:e.t::s i~ ~kł:tp~~~ Niebieski ptaszek o~adzony w . klat.ce. marzyła - Lud:zie będą ~e podziwiać. 
ci i.eh -~-l<:Jw dzi . n.ał4-hF i2 Pewnego dnia., kupu~ą<: llropertę 'W 

· d--~ 7 „~- .za:w ęczacl' ...... ,,-"- I Ł6dź, 26 sieTpnia. lda.wm.a, pisał jej, że dobrze mu si,ę po'M> składzie artykułów pWem.nyeh sięgnęła 
me u:.-z10U'Umesziczęśiweg.owypa1CM:u. Od.:r ..... z..-'-t!..„··Ht Wł-.J _,_ !.l-''ch'lL b .Jł · ,_ __ . .l-alb · 1-dł k' 1~- -..<-! .-~· 

UJYW''U'\;;a -. JUZ e ena vuait'·:stK.a UZil i CLalllJy, 'Y sprzeua a llllleSZK<WtLe uiu · · umu 1 &Kra a · 1=an~ 'ł'"""'.o-
Po dł":1giej walice zdołali szadeńca u- chciała wyjechać do Brazylii. Mąż jej, , i priZ'Yłechała do mego. Włodarska me wek filmowych. Właścicielka sik.lepu na 

bezwład.nić. który przebywał w tym ik:ra.ju od ~ć umiała jednak przeprowa.dzi.ć formalno- tychmiast za.urważyła ikiradzież. Mura~ 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. J ści paszpoctowycli. Gdy więc iZ,głosił się azyńską przytrzymano do przyjścia po.' 

do mej pewien mlodz:i.e:niec, iktóry się lic;ji. Są;d skaiza.ł ;ą na 2 .tygodnie axeszitu. 

Popularny złodzie1· okradziony ~g~!~&i~i:łl~z1~;~~.hib"; :;~ - • MMffll*•**'D !EMM· 
dla mq wrzy. 

Krwawa rozprawa pomiPdzy dwoma opryszkami Ag~t ów omal .si~ zwykłym .00:ru-_ łl~IOCZBkiwany ennon 
~ • stem.. Przez szereg mies:i.ęcy zwod:zil rą 1 li' Il' 

Łódź, 26 sienpnia.. lrz,eczy, pchnął glO noUm. Krwawa roz. wyłudzał gcnó~ę. a ~y .wreszcie straci sporu o komorna. 
Franciszek Bruna.itny, z:nany w łódz- pr.awa ~nęła za sobą, dość powame ła doń ~.ufa~, ulotn~ ~· PoSZlko~o,wa 

1cim świecie złodzieiSkim pod przeziwi&- sikubkL Obai zapaśnicy doz.wili bowiem !Jl.a zwróciła Sl1ę do J'O~lCJl.. M~odzienca Sublokatorka skradła 
kiem 11Słonia" wyjechał na tydzień na dość cięż:lcidt ran. a.r~ano. '?ka::ał .się mm WJttołd Bu- palto 1• uciekła. wieś. Gdy powrócił do miasta., o.kazało reclci. many mebt:eski ptaszek. 
~. i.e w między-czasie ogra.diz:i.ono go. ł.6dź, 25 sierpntta. 
Zaibran<> mu łóżka, szafę i całą gardem. Subło.katorlca Antoo.iegic> Kochainialka 

~;~~~:fsł~~af~i~~!~ Dnfrand~[)·a ur nJebJfnwn·J aJe"ran·dr·nwrbl.eJ· ~::t1~k~~ła C:::ana~~ 
kiemi zło&i.eiaan.i mieszkaniaw)'mi, któ- Uli Uu n li n u ł\~ U u ~I\ . • cl.ro solidną i wzbu<lrza1~ zaufani~. 
rzy z.resztą byili jeg.o najlepszymi ikoleaa Koohaniaik traikst:01Wał ją ~ czł<l'llka ro-

mi i oświade,rył im: Nic nie pomogły opowieści o ataku epileptycznym. dz:iny. Dopiell"O ootatm.io kh stO'SUnilci zleik 
- Pamięta~de, że zakatrupię te~o. ka ochłodły w związku z zatargi.em o k() 

który mni.e ~adł. . Niec;h lepiej sam · Ł6dź, 26 si.erpoia.. żxmym, by go me poz:ba1wi<>® posady. mornie. Trudn<> było dociec, ikto z nich 
przy~a. si.ę i odda Illl m<>Je cze,czy, bo iW e!atro-wni w Aleksandrowie wy- Postanowił więc popełnić dd:ra.udaqę, właściwie ma ralC'ję.. Gdy się sl:uchało 
będ:zi~ zie. . • . . • kryta nadll.tfycia. Kasjer Ba4erski. ~ by pokryć oiedobór. Koch82lialka, zda.walo się, ,iż słusm.o..śc 

WllllO'Wf\}Ca a:e cheial ~ j.ed_mak dział się, że jieden z ma.sea:ńów, Jan - ~ 'eż hyb wiedział ~ je8t bezwzgJędcie po je~ sttoni.e, gdy 
prz~ać. . D0!p1er~ pa killcu ~t~~ W.illdor1 falmije kwi.ty i ~suje p.ienią- deJr-ł-~Cl · ~d a .1~~? ' zaś głos z:abietrała S.i.uaodzh każdy był 
„Słoń doWJ.edz:iał się, ze był to rue.1ak1 dz.e do własnej kiesze:n.i. Gdy zbadaal!O ................ ,... sa.ę wy ..... J'f"' pewniy że ona j-est właśn.12 poikrzyw<lzo-
Mieczysław Bru.kow:.sk.L Y/ cz~aij ~· księgi, akaxa.ł się n.iedohór 343 %łotycli. . -;- Li<:yłem na to,. te. w mię.dzycia- na. • 

naczył. mu spotk~e w 1~cln~J z knalop Brakowały pieniądZe, kltóre miał wipła- siie ~oś oir.zyma.m p.i.eoa.ądtr,e - tłtJ.tn6. Za.targ ten z.osta.ł zl.ikw:idowallly w ni11 

bał~ckich. Brukows:ki stawi! się !Plllwdu cić do kasy WlJc.tor. Wezwano go do dy- ezył się. zwykły sposób. Si.&radzh. 00wiad.c1;yła., 
aJ.me, a gdy Brunatny zazą<lał zwrotu rekcji elekt::rowni. Przyparty do muru Dyrekcja e1ek.trow:oi o wszysikie.m że ma ~ dość tych niepu<>ZU!Illień i. żiw. -1 oświad·azył, że pewnego dnia dostał na zawiad()(llliła poditję. W wynik.u p.rrepro- j•się wyprowadlza. Kocha.n.i.ak n.ie miał ni.G 

Przeehodząc przez ulicę ulicy alł:aku epi:lepty.c.mego. Jacyś n.iez.. wadt:ron.ego dochod2'elliia W1ikitor został I przeeiwkn jiej p:oota:niowS.e.n:i.u. Na od-
rozetrzyj się uważnie, unik· najom.i, którzy przenosili g.o oo bramy, pociągnięty do odpowiedzia.Jmoś. ci kar- chodne Slkrad.ła mu jednak jes.ioi!lkę. Mi.a 

uiesz .ka'ectwa i śmierci. slkradli mu zamkasowa.ne pi~. n.ej. Sąd skazał go na. 6 miesięcy iwięz.i.e- ła tio być zemsta za jej mywdę. Poozko-.JaLW------------- Obaww si~ o tem mówić swym w.zeło.. nia.. ' doiw.my ~Tócił 8ię do ~ ' 
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KROLO'V A MAP TA i 

K.Mreł, Jak doniosły depesze. marsz pił. i 
sudski zł<>żył w Bukareszcie wizytę. 
~~~~ 

Złote pióro Kelloga. I Co będziemy 
1 

tańczyli? 
Uchwały międzynarodowe 
go l\ongresu tancmistrzów 

Taniec podniesiono do godności 
sztuki i otoczono względami, jakie przy 
sfugują sprawom wielkiego z;iaczenia. 
Stalo się to w epoce rozkwitn ko<,pera
tywy wszelkiego rodzaju. vVysr·uczy
to, by zrzeszyli się nauczyciele tai'1c ów 
i wmówili w publiczność. że taniec na
leży do zdrowych sportów. No, a spor
t:im oddano pierwsze miejsce "" dzidzi
nie wychowania publicznego. 

Teraz zupdnie powa1.P.ie zajmuje 
• si~ prasa europejska ,.miQdzynarodo

\Vym" kongresem tanc:mistrd)\v, oJby
tym onegdaj w Pan'ż11. Na kongresie 
:i~ta!ono tańce, któr ~ maj.1 być modne 
11a nadchodzący se;:~:11 ksic11110-z:
mo" Y 

A więc taniec „chips" i „chaps", mie-
. szanina kroków i figur samby, jav'y i 

I foxtrotta. Dalej „la trebla", taniec ra
czej sceniczny, bardzo trudny do wyu

,· czenia. Tak samo „la verdamandsoie" Cmentarzysko 
dźwięl<ów. 

Strefa, w której głos 
zamiera. 

' trudna do odta1iczenia, o ile nie posiada 
P<:kt antywoj"nny I\.el'.n~a zosfauie podpisany w SaJi Z<.!garowcl frnncc1s!1.it~·~ się lalentu choreograficznego. Obydwa 
ministerstwa spraw wewnętrznych złotym piórem, które otrzymał autor paktu te tańce mato mają widoków po':"odze 
Od miasta Le Havre (Francja:). Na zdjęciu naszem widzimy wspomnianą sal~, I nia. Natc.:miast wielkie powodzenie ro
oraz drogocenne paór<>, zao!latrzone w napis: „Chcesz pokoju, gotuj sic doń". j kują ·:twist~wi", który drogą na Ame-

m ~~~~ut» ( rykę i. AnglJę przy?ywal teraz yo la-

Nieprawdopodob:Pie hrzm.ią ssprawoz
dam.ia żeglarzy, o is,tnieniu na oceanie 
Spokojnym, rejonu, w którym każdy głos 

?MW I tach kilku do Paryza. Jest to taniec sa-
lonowy, spokojny, przypomina kroki 

K _1 „ • J • h tanga i kontynuuje jego ruchy w ten OS ze u C Sm . e CI n a U 1 Ca C sposób., że wy_raża falistość tańca i 
pfynnosć krokow. 

zostaje silnie przygłuszony. Jednak wy-. 0. yłyby J"ed.vtl 'Ym 
prawy 'A--ielu uczo.nych ba<laj.ących to nh. , 1 _ 

zwykłe zjawisko w zupeln-0ści potwier
dzają sprawozdania maryna.rzy. F eno-

środki~n1, ha111ującym zanieczy
szczanie mrasta~ 

llotvchczasowe trui.ce: blues, fox• 
trott, tango i walc angielski utrzymują 
się nadal. 

men ten doty-chcz.a.s nie z.ostał wyiasnio ł.ódi, 26 sierpnia. . im moi;no-ści rzucanńa śmieci w je.dJno na I 
ny pomimo, iii; '!' ?statn_ich latach kilku Łód.z:k:o starostwo g:rodzki.e, dbajci,c: te.u cel P~Z;e'ZtHlJCZOne miei,sce. Cóż. ~ię:c . fata Ina kuracja od tiu· 
u-~ny.c~ po~w.i.ę_cił-0. WJ.ele czasu wy- 0 stan sanitarny mi s:?Je~o mi~fa, ma W} ; ma uczynne hez:radn~ . przecho<li.~en. )o I 
świetlenm teJ zagadki. d,.,,; w1<.róic,e no'Wc prze·oi.sy w ...nrawi·e tym fantem w postaCl medopałlka prup1e- S""~aząP!'.'I J . __ ,_ " V t ó "'"~ ~ • ~„. , . ' t ? S h , d &UQ .ii UU . uz _w OiK?J.:ICY Lancouver spos rze,.,a zan-ieicz~ziczerrria k:la.~ek ~ chodowych i ;~a lu? ~trz~pu gaz? y. . ~ ow:::-c. o • , • • 
1ą. p~sazeroW'le okrę.u z:1~CZ!le przytht- mie}sc publicznych. Nowe ka.ry mają : K~es.zem, jS.ik w :zy1mą dz1e-c1, kh\'t"Y'Ch Cztery wvpadkJ sm1erc1 
Dl.Le:Ille głosów. ~ od.ległOSCl ~tlkuset me- być zn·acz:oie SlLrC•WS'Ze niż poprzednie. ! ka.f'cą za to ro·dz1ee? ·- "I. d Ofl e1• 
trów, l~wo .mozna dosłys.zac :yren~ ak- Wysitarczy nadm:'.e;:iić, że za jedno splu- ! B~z kosz.ów d<: ś!llieci nie może byc po pr~epro '>f .a z 
rętu sąsiedn.ieg<>, w no:m~y~n w".r:-1n~ ni~ci1: w ;rn~;scu publicwem ~ro.zi ło- !czysto na.ulicach i me P,omogą w tym W)' ~n!ekcn. 
kach. sł~zaną w promiernu \-.1elu kilo 1 dziamn-ovrr .f:!:rzywna w wysoJrnści i pad.ku na1surowsze chocby karył 
metzf a~sko to można oibserwować na- I tcoo złotych (wy~a:E.nie: ty~~·1ca z!otych!) li Zac:.J:v:)d2:i. tylko kweislja ~dzie te ko
tlet przy najp.ięknfoJsz.ej pogodzie, za. I lub trzynuest~z.ny areszt. . . ~ze. ~1,e~C1c. W Warszawie kosze do 
czem mgła n:ie gra tu ro ti, jak l" p Jpueo W ?hec. ta:k wyisok:i:ch kar na,lezy s1ę . S.."TIH~c1 ':-iszą na s1ł';p.a-ch . reklamon.:'Y<:h. 
nio mniemano. Co ooidziwriiejHe .;oaś, to [•podz!ewac, ze \W Łod•z1 słupów. t<:>JK1ch mem<:, pos1a~a
fakt ,ii fale elE~ktromagnetyc.:ne z tru- i:adc:a łodzianin nie pozwoli już sobie !!Hl damy na.fom1ast. z,elaz:ne słupki z tabhc:o. 
dem prze<:hodzą przez tę, tak zwaml lukS1!9 splunięcia w mie;scu puhłbzu~m. ! ka~1, wyz.naoe~a1ące:m przy~ta!I!ek t.ram· 
martwą Strefę" lecz zo~t""" "ze<'cio-NvlT · t 1wa1Dm. Ozy me mozna by10by kosze " ' ~J-. ~ • :~ ~ 1es pew.ne. • d h ł 1 . ? 

odchylone i osłabione. Natomiast nie rozwiązano u nas je· :przymoco-..·1rac o ty;c ~.UP' rnw. 
Czy wiecie, że sz,cze innej kwes,fii a mianO'Vricie nie; A zresztą mamy dosc wolnego miej-

największym hotelem na 'wie~ie jest 
1
· wprowaidzono0 żad~~ch środków, hamu- I sca • • 

hotel „Pensylwania'' w Nowym Jorku, 1 jących zanieczyszczanie choclrni~6w uli- t na murach kanuentc. 
Stkł:adający się z 3 dwudz:estopięlrowych cznych. j Ostateczni1e więc można zawiesie kosze 
gmac?ów, z:iwterai~ych. 3~00 t?umeróv... Jednym z taJcicli środków byłyiby na !przy braimach pewnych domów. 
z ła.z.terukanu. ,,t ensy.wa.n1a posiada wła przykład Słowem - miejis-ca na kos,ze je.s1 
sne kino, kilka sal konce-rtciwyc.h, pły- ko.sze do odpadków i śmieci, dość chodzi tylko 0 to by odioowiedn.i.e 
wa.Inię, boisiko etc.? ro'Z.Illies.zczone w różnych punktach mia czy~ild zajęły się ene:z'..gicznie - tą sip:ra-

, '1- sta. Wymaga się od ohywaieli zachowll wą. Ex. · 
przeszło 50 ~ęcy shtdern:ow ameTy nia czyu;;tości na uli<:ach a nie daje się 

kańslcich oddaje się pracy zarobkowe~. ' 
iii!iSWMAif!G••• +AfJ-WSA"MMW4WltiJNDtPZWWWJtł&o:.tłLW ~UL&&2ias:::&L&LJ!U Zawody obierane przez studen,tów i sfu. 

dentki dzielą się na: 1) zajęcia wa.kacyj
ne: robotnicy rolni, gór.nicy, podróżują
cy ajenci itp., 2) zajęcia SiObotnie: pomu 
cnky przy sprz.e<liaży w różnych s.klepa<:h 
3) zajęcia ranne: (od 5 do 8 ran<>) roz;o°' 
s~ciele gazet),4) zajęcia n<>Clle: stróże no 
cni. 5) zajęcia o:różme: czyściciele obuwia, 
fryzjerzy, szoferzy, koot.roierzy itp. 

Pobożny fr:vz~er. 
W gmin:e Brikston hrabstwa Jevon 

w Anglii żyje bardzo pobożny fryzjer, 
który twierdzi, iż względy religijne 
wzbraniają mu obcinać w!osów kobie
tom. Człowiek ten opiera się na 11 roz
dziale p'erwszych listów z Koryntu, 
gdzie powiedziane jest, „żt długie włosy 
kobiecie zostały dane jako przykrycie". 
·· Pozbywanie kobiet tego przykcycia 
uważa on zatem za niemoralne i czyn 
grzeszny. Biedne m '. eszkanki Brikston 
muszą udawać się do sąsiedniego mia
steczka, gdyż wspomniany fryzjer jest 
jedynym w swej gminie i mimo strat 
materjalnych nie zg-rzeszyl jeszcze ob
cięciem włosów kobiec.e. 

:l Przechodząc przez ulicę I rozetr1y• się uważnie, unik- ~ 
niesz kalectwa i śmierci. 1 

„Sztuczna'\ katastrofa .kolejowa. 

OOtych·cz<>SOwe „kafastrofy", niezbędne ifla zdfeć fi11i\( - 1ych były r>i'eoarowane 
przy pomocy małych modeli. fotografO\. anych w pO~i'!'~szeinb. po raz pierw
szy jedna z angielskich _wy_twómt tilmowycb użyła dla zdjęć katastrofy praw-

-- uhve20 pociuu. . 

Za przykladem paryżanek, chciały 
pó;ść budapeszteńskie panie z towarzys· 
twa i wie-le z nioh przeprowadz.ilo kura
cję odttuszczającą przy pomocy środ· 
ków, które zalecala właśnie moda. 

Ale nie wszystki.e te środki okazują 
się bezpieczne dla zdrowia. 

Jednym z tych środków są injek:cje 
ze skoncentrowanej soli i sublimatu. Tej 
kombinacji plynu używają jako zastrzy
ku przy chorobie żylaków. (Wynalazek 
znanego dermatologa berlińskiego prnf. 
dr-. L.ncena). W ostatnich czasaah zale· 
cano te injekcje również jako środek 
odtłuszczający. I nie było temi czasy sa
natorjum w Budapeszcie, gdzieby nie 
przeprowadzano tej kuracji. Napływ pa
cjentów ze sfer towarzyskich zwiększał 
się z dnia na dzień. 

Nagle zabieg'. te z polecenia władz 
wstrzymano. 'Wyszlo bowiem na jaw, że 
cztery panie, żony bogatych przemy„ 
stowców i żona wyższego urzędn!ka, 
które w jednym z sanatorjów przepr..:i
wadzaly kurację odtluszczającą, przy 
pomocy injekcyj skombinowanego płynu 
z;mera, zmarly nagle wśród zagadk0· 
wych objawów. 

Wychodzi również na jaw, że iniek
cje te stosowane przy chorobie żylaków, 
są również niebezp:eczne. Nie da się bo· 
wiem nigdy przewidzieć. czy i w któ· 
rych żylakach znajdują się og-niska za
palne. 

Jeden z wybitnych lekarzy w Buda· 
peszcie oświadczy!. że tragicznie zmarłe 
pacjentk'. cierpiaty na chorobę żylaków. 
Chciały usunąć żylaki, a przytern schud
nąć. Lekarz, którego konsultował v, nie 
chciał przeprowadzić iniekcyj. Ale one 
oświadczyły, że nie poddadzą się opera
cJN;ylaków i wolą iniekcje. Po drugiej 
i·njekcf nastąpiła febra przy gorąC7:;Ce, 
która doszła do 41 stopni. Lekarze byii 
bezradni. Wszystkie cztery pacjentki u
leglv 2"0rączce. -----

BLĘDNE KOLO. 
- Ojcze, trzeba, żebvm się ożenił. 
- Jesteś na to za mato rozsądny. 
- A kiedyż będę dość rozsądny? 
- Kiedy przestaniesz myśleć o ta· 

kich głupstwach, jak oi;enek. 
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Syndykat SZGZę· 
śliwych gr~czy. 
Człowiek, który zawsze 

wygrvwa. 
Zdawna wiaidomą jest rzeczą, że prz'f 

wszystkich grach hazardowych - osta
tecznie zawsize ·wygrywa bank. 

Wszystkie „systemy" w kasynach 
g.ry w Mo'llte Ca.do", w Biani.tz, w Dea
uvii.Jłe, w S:opota-ch okazują się na dłuż
szy czas zawodne. 

Ba:nk jest to machina, przeciw której 
Skuteczmń,e działać może - tylko mad11 
na„. 

Jeżeli tedy wogóle można sobi.e 
stworzyc „system" gdy z widokami po
wodzenia - to na.leży tak postępować 
jak słynny „grecki syndykat graczy". 
który wy.ciąga rocznie koło 100 milj-0111óv. 
franków z sal gry w Monte Carlo i w 
Deaiuville. 

Jednym z członków tego 11syndyka-
ln" j,est 11..-iajhardziej tajemniczy czło-

' w:ek Europy, 3ły:nny bogacz Bazyli Za-
l har;.•f1. . . . , 
' 1 ych p1ęcm g.rekow w1e wszys.tk:>, o 
grze, co tylik·o wiedzieć można. 

Bakkarat - to dla nich nauka, któ
rej tajniki zgłębili, a nie gra hazardowa. 

- Szczęście?„ Szczęście trzeba mi.eć 

I tylko w mał;i;eństwie, w grze .fo zbytecz 
ne.„ - powiada pan Zogra:phos wybitny 
członek „Syndykatu". 

Tych p.ięciu greków „pracuje stale 
razem. Jeż.eh który dosikzega, że m" 
serję przegranych, to ustępuje miejsca in 
nema sz~ęśiiwszemu koledze z „<Syrridy
katu". 

Tego lata Zogropho·s miał trzy fa tal• 
ne wieczory w Deauvi1le. Przegrał wtedy 
około 22 milionów franków. 

Czwarłeg,o wieczoru zajął jego miej
sce p. Gutovar, który n.ietylk-0 że odzys
kał przegraną, ale wygrał dla „synid)tka
tu" pokaźną kwotę. 

Wszyscy ci gracze zawodowi czy wy 

l grywają, czy też przegrywają - mają za 
, ws.ze jednakowe miny. 
: Gdy Zogrophcs prz.e~ra.ł 22 .m1lj?n~w 1 
i to spoglądał tak spo:lwiirue i obojętnie, ~ak 
'i wte-dy gdy były monar-cha jednego z 
państw europejskich wstał od stołu i wy 
wrócił swe kieszenie na zna~{ ,że syndy
kat zabrał mu co do gTosza jego 10 miJ 
jonów fran.ków. 

Pociąg, który kursuje 
jedynie w czasie deszczu. 

Pomiędzy miasteczkami Smcthport a 
· Backus w Pensylwanii, kursuje pociąg 

. ,„. .. \ + . .... I bydlęcy, własność niejaki;;go I~. Rane, ___ .,....;;.;...:..-------~=,.,,,..,,,...;....-------' ""„ ·-· -'-=--=· -·:.,.,..;_ • I Oczywiście wtaśc!ciel zbiera wszelkie 
zyski z tego przedsiębiorstwa. jak ;,·ów

Kiltca'. scen z nowego arcyaziela filmu ifaJskiego ,;Judyta i Iioloiernes", ktory oczel(fwany jest z niecierpl~wośc1<1 I nież musi p!acić za szkody wywołane 
przez europejskie kola kinowe. skutkiem kursowal!ia pocią~u. 

IMhf!•MMlW2SS"9&l!llJMli'XMli>d!if~~~~'łł'"i' "' ttli!l!il!mdO~W!Wi\.MiiWh!Wi141iAWiH !!I Właśnie w zeszłym rn!m od iskier z 

Samochód w pło~ 
nącym lesie. 

Ser spowodował konflikt 
w dobrem i kochającem się małżeństwie. 

Czy małżonkowie otrzymają rozwód? 

lokomotywy, spaliły się w:elkie połacie 

Dramatyczne przeżycia 
belgijskich uczonych. 

sąsiednich lasów i p. Rane mus!ał uiścić 
znaczne odszkoclo·vva;·1e wlaści:::ielom. 
Rozgoryczony tem poprzys1~H!;l, ii w po 
rze letniej będzie wypuszczał pociągi 
tylko w czasie des~cztt, kiedy nie grozi 
możliwość pożaru lasów. Przysięgi swej 
dochowuje, a tamtejsi mieszkańcy, chcą 
cy dostać się do sąsied:~1e;{o, ·~vpraw
dzie, lecz o kilkadt:esia,t kilometrów 

Jedną z naidz.hvn:iejszych spraw na I pewnego dnia Druot musiał wyjechać '""' odległego miasta musz~\ wyczekiwać 
całym ś·wiede jest napewno skarga ro.z.. interesach do Holrundij,i. Tam właśnie za deszczu. 

Z Koo.ga belgijskiego donoo.zą, że do wodowa, którą wytoczyła pallli Rosette poznał się z prawdziwym serem limbur., 
Bulavayo przybyli c:zfonkowie belgij- Droot, w Boulog::Ge, pr,zeciwko swemu I skim. I od ,t.ego czasu pol111b-iJ go tak na„ NIE!Vt..A SZCZĘśCIA. 

&kLej ekspedycji naukowej, którzy prze- mężowi. miętnie, że nie mó4 się be.z ter<o sera o- 1 V h M · żyli nieziwykle wstrząsające, dramatycz- - b 5 5 ł __ 1_ - Spędzimy ato w .ie Y· ÓJ mą:! 
od Sama małżonka zazna,cza że Druot ywać, mimo, iż żio:na protesłowa a iWK ma straszne bóle żoła.dka. ne przyg: y. ' · • 

W p,obliżu miej~cowości Dodoma sa- jest doskonałym mężem. Dba bardzo o naJgocęceJ. - Pani to ma szczęście. Mój mąż, ni4' 
mochód ekspedycji d.os.tał się w szaleją-ce Ż-Oinę, h1bi sie<lzieć w domu, jest umiarku Co piątek w.czesnym ranki.em pani stety, jest zdrów jaik ryba. 

ł , . wany w piciu i paleniu. Żona zresrl4 D.ru'Ot opuszczała d<>m i wracała diopie"ro . morze P om1eru... d D b _.,]_ B ł TAI<:ZE RADA PaHły się olbrzymie lasy. Ogi-eń wo- jest nawet prześwi.a c:zona, że ruot am allUZO późno wieczorem. ct w aśni.e c<> , . . . • , 
kół pożerał i niszczył ws.zystko„. razu jej nie z<l'I'a<lził w ciągu dość już dłu piąteik przychodziła paczika z,e wspania~ . - Mow!sz, ze, to ~u-w1po!ac;, a WY· 

Sa.mochó<l belgijskich podróżników giego pożycia małżeńskiego. łym „dojnałym" serem Limburskim. daJeSz za :uego corkę_? . . . 
uciekał w szalonym tempie przed ściga~ A1e posiada an jedmą namietność, Druo.t odb1erał paic.zkę z nieukryw1ll11!\ - .A.lez. tak. Bedzi~ i:11 ec za. ~woJe, 
i"cV't'n ńo !2rc,źn"m żywiołem„. której 1ue chciał się po.zbyć mimo bła<fa· radością. A ponieważ niie chdał żonie gdy moJa zona zostame Jego tesc1owct! 
" ,~-~iehle~fy tr~eba było jechać wprost nia, zaklęcia i protesiiy, g.rożby, omdle- : I'~·bić n~mniejszej bodai .przykrości, milWJNBD 
przq~z mo·rze płomieni. nia i łzy żony. Próbowała ona wszelkich więc UCleikał z ~em do .ł~.zie.n.'tci, za.~)' mimo io jeg'.O poło:w±ca utrzymała, iż w 

Na:gle zaczęła się palić benzyna w będących w rozporządreniu kobiet) kał z.e sobą ncqdokła~mei, w~ystk~ całym domu czuć tylko ser limburski. 
zbiorniku. środków, by g() od tej n.amięitności od- d:rz\W, by zapach sera me mogł się pirzez Co piątek powfairzały się te pr:cykr4ł 

Był to moment najbardziej dramaty- _nieść. Wszystko bezskuteczme, bo na s:zpa;ry wydostać. sceny małżeń.slkie, które siawały :;ię co-
c:my, który 0 ma!o co nie zakończył się l te usiłorwania Druot odpow.ia<l.:i-ł stale, Dopiero po .tych wszystkich ~abie- raz głośniejsze. •W końcu zciecie.rpliwio 
straszną katastrofą. I że koc]ia bardzo .fo:nę: ~ocha Ją nad gach, spowodowanych WiZględami na :i() na młżonka .złożyła w s.ądzi1e skargę > 

Albowiem myśliwska amunicja eks-
1 
ws.zyst:K?, lecz . me:nmteJ przepada za nę, Druot upajać się zaczyna serem. czeka teraz na los. C~eilrawa rzecz, oo 

p~dycji, znajdująca się. w pobl.iż.u. zbior- 1serem limburski~. • . Sz,częście ~ trwało j,edinatk krótko, ~o s~i~.i.e or:zeknćl;. ~ D.ruot n:ie. przej-
n.iika, eks.plodowała. Kilku czło'Illkow W}' j Była to nanuętnosć me tak sb:ra. 1yliko do wreczora, to Ztl/8C'~Y do chwilt mu1e &1.ę za:naidlto l z1a.da r.egułarrue ;por-
prawy odniosło ranv. na szczęście kk- 1Pierws7.le trzy lala poślubne upłynęły powrotu żony. Wiprawdzie Drnot zaw- ej~ sera, ~tóry d1

• m:tt i•czucie błog?Śet 
kita. \małżonkom w niezmąicoinej ~dz.ie. Lea czasu ~ootwmerał wsz;ys~ o.1a;ia. lecz ~.l!lowiooi@l. 

• 



·----- i ,.,, •• 

Początek o g. 1.30 CASINO Początek o g l 30 

Wstrząsa1ący splot tragicz- zna"OmJ• tego adwo"ata utalettfowanego obrońcy niewin- ciam popełn~ł. nych okoliczności życiowych n n me oskarżonego o zbrodnię, którą ~' „ 

w r~li adwokata - genjalny FRANCIS BUSHMAN tragik, bohater .Ben-Hura"-, 
Główną.rolę.niewi~- ANNA· NILLSON _najgroźniejsza Grely Garbd"ł\ sty- kusie elki kreuje rywalka ._. 

WIELKI DRAMAT SĄDOWY pod tytułem: 

,,18-T P ZYSl-G 
przedstawia w realistycznem świetle :iycie sądowe - walkę prokuratora z obrońcą o przekenanie 

12-TU S!;DZlóW PRZYSl!;GLVCH • ... „„„„„„„llil'ilDlrllllillll„!lilll„llimllll„„11&1„„„„„ ... „„„11111„„„„„„„„ .... „„lllmr 
PONADTO prześliczna komedia z REGINAL:-OEM DENNY p l 

,,GD.V MĘżCZY:ZNI SZALEJĄ.„.'' 

[enJ ~iletów o~ go~l. U~ ~~ g~~l. l-ei 50 gr. i 1 zł. 

SPLENDID 
Dziś i dni nastepoycb 1 

Miłość! 
Wielki oodwóiDY program I 

Sport! Erotyzm! „ 1. „ 
„~ama 1 rekor~em iwiatowym" 

Dramat erotyczny w 12 aktach. 
REKORD PIĘKNOŚCI I SZVKU ! 

REI( ORD DOWCIPU I ZABAWY! 
REKORD PIKANTERJI ! 

Perła najnowszej tw6rczośc1! l'lle~wykłe uroz• 
maicenie trełclł Kolosalne sceny zbiorowe! 

w roli tytułowej LEE p A R R y 
rozkoszna i słodka 

Akcja rozgrywa się w Berlinie, Paryżu, Wiedniu 
i Londynie. „ 2. „ 

„~1iewetl~a 1 'u~eł~i~m" 
Dzisiejsza Moskwa jak się śmieje i płacze. 
Wspaniała komedja w 10 aktach - z życia rosyjskiego. 
Role główne 

odtwarzają ANNA STEN 
głośn a i czarująca gwiazda wytwkmi „SOWKINO" w Moskwie 

ural K. f ~~(l, I. ~AM~~~~KI, '· P~l. 
Ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego 

Początek o godz. l30 popoi. 
Od godz. 1.30 do godz. 3-ej 

[ena WUYUKi[~ mlein 50 ~fO~lY i 1 lłOłY. 

Aleje Kościuszki 15, 

) nabywa DDLl\RÓWKI na rachunek osób trzecich 
za minimalną wpłatą, przyczem od chwili wpła

·~ cerna zadatku prawo do ewentualnej wygranej 
· całkowicie przechodzi na nabywcę. 

w śrńdmieściu pofJĄ 
dany z telefonem 

POSZDk1wany 
od zaraz. 

Oferty sub „Czamy" 
do administracji 

„Republiki". 

O K A Z J A I Dokt6r • Lekan -dtntnta po~~c~u~;;ni~:; 

p1r K 1nn Annno\uK1a 32 W t auonow1k1 f Horow1·ri ~~~=s'kf:~ ~~ u cy ~ • eL 60-99. prz-..,f mu• 
r69 Qdaa'i•klel Choroby alc6rne • . e wszelkie obsta-

' 

==§~~~ u · wener,czne I 1>n:yjmu1e w l_ecz- unki wchodzĄce ,., 

A PRZYBYCINA moczopłÓclowe nkt0~:~ieJl.2~otr- aJc~~~. ~:;:a_c~~ 
I • POWR CIŁ codziennie od god% prasowanie gami~ 
! motna dostać obrazAm reczno mało- Gdańska 42. 2-7 wlec~ 2.80, '_Ukni 2.60 

I 
dufy wybór • U ft llll!!l!!lmlfllml odebra01em i O• \V80J[b wszel~iego luster na dogodnyc- godz. przyjęć od -_!!.~ esłan}em. Pranie 

rodza1u - warunkach h 8.30-10.30. 1-2.45 d chemiczne. farbo-

! tylko po 2 zł. tygotto owo. :.e;b,:~: 's-9 
w. f l~~rh'g

0

ui·ł[l ;::!~ch1;i:!~ 
Doktór ~ "ft ft ft rówmet roboty i 

laonue~Iaj[ie IWOje pien :ądze ~nłow1· n1·ayb C~r, skórne we-1 ~r:~~~~~;na!n U li R nerycme 1 płdowt• 1alc ulaolid01e:i 1 
Poc6t macie odrzucić swe stare ka- unldaalnie. Pozo.. 

pelusze. jak możecie mieć za 2.50 gr Specjalista chorób RIBSła&łJBOISkl 12. su.i. z głębokiem 
przefasonowane i odświeżone, kapelusze sk-6mvch i wene- Tel. 55-52 . acunkiem i pole.: 
męskie. damskie i dziecinne podług rycznych Pnyimuje od 9-1 m się łaskawym 
najnowszych modeli. ze ~wych. starych protrkowska gg od 6-8. Dla pań! względom Mistrz 

kapeluszy, Jednocześnie poStadam • od 4 - 5, Krawiecki Brom.. 
wszelki wyb6r lcapelusxy nowych po TEL. 44-92 Dla nlnamo.tnych ?aW' Br:zo.rowsJri. 
cenach lconkurencylnych. Pamiętajcie pnyłmule od 1- 4 tnny \•[tU.\[ 
adres: Sz. Wurcel, Północna 20. front. poł. i 8-9 wlecz, ,, 5 , chcesz otrzymać 

--- f.\O&adę? Musia: Bezinteresowofel DoJlt6r - - u:::::\~:=o~~ 
~=tu~li~~m -·~:~z K11· oger ~łode małieństwn ~~~~=a. PW~s= 
imię nazwisko, miesiąc POSZUKUJE wa Zórawia Nr. 42. 
urodzenia. otrzymasz Ch b u Kuna wyucza!, li 
darmo broszurę. olcreś- rvcc::.," .:::: p o K o J atownie: buch~uerii 
lenie charakteru. zdol- I włoaów rachuulcowośct ku-

l
i ności, przeznaczenia. leczenie lampą przyzwoicie ume- pieckiej, korespon-
Poznasz kim festeś. 8 kwarc. blowanego. z od· dencji handloweJ, 

1 lcim być możesz Adre· Andrzeja Nr. 2 dzielnem wejściem stenografii. naulci ł ! sui Warszawa. Reda· i wygodami, handlu, pPawa. kali-

i keja „ Wiedza Tajemna•, Skrzynka pocz- GoJ::..,32p-~jęć: Wiad. Tel. 42·80 grafii, pisania na 
towa 571. Załączyć niniejsze ogłoszenie ·-• lub oferty sub •• L, maszynach, towaro-

Znaczek ocztowv na przesvłk.ę.. od 1•30 -2•30 dla Pań B." do adm, "Re- znawstwa, an«iel-

I leka~':e~IB~~!~~Y-
1 

styczny przy Górnym RYnku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

· (przy przystanku tramw. pabjanic
: kich) przynnuje churych w chore>
' bach wi.zntkicb specjalnośCI od g, 

llJ rano do 7-cJ po pol Szczepienie 
ospy, analizv (moczu. kału. krwi. 

plwocin etc.) operacje, op"atnmki. 

Porada a zt:ote 
W!zyty na mleścle. 

Zabiegi l operacje od umow;r. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cową Roentgen, flektn zacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
YY._~dziele_J_śyfieta_ do . godz. 2_.~ 1'· 

od 6-8 dla Panów blilci" " 
Wmedziele 1 swię· pu · • skiego, ft\ancuskiego 

od 10 _ 12 llmlll!lll~11R!!1'1 niemieckiego, pi· 
llWMlilliillllillUłlllił . sowni, (o'rtografji). 

Do!łtór Po ukończeniu świa 
Dr. med. dectwo. Ządajcie 

JAH P~lnK Woł~OWY!~i P':;;;:;ru~ ... ~ 
Chor' wewnętrzne lim sp tylko pierw~orzęd· 
A d 42 ną potrzebu 1 ę ora.21 

n rze.1a u Powr6c 1ł. uczenicę, Hermina 
telefon 64-21. , . Kilińskiego 48 26 

Przyjmuje od 11-12 Cegielmana 25. §oszukuf e s,ię, spól-

Dr. 

W. 8All[HA 
choroby skórne 
i weneryczne 

Pr. ftarutowicza 40 m B 
tylko u kobiet 

i dzieci. 
Przyjmuje od 12-2 

od 3-4 po poł, 

S s>eciallsta c llo l' nika z kapitałem 
rób skórnych 2,500 do prowadze
weneryczn!olch' nia kina. Wiado
L.eczem e łam;~ mość w łódzkiej po· 

kwarcową. cze~al~ ~amwajów 
Przyjmuje od godz. P~j,1ani~ch •. ~ 
8-10. 12-2 i 4-8 łęzyka polskiego 
w niedz. i święta 9-1 a -szybko wyucza 
Dla pań od 4-5 stmłent wyższegCI 
oddzielna poczekał- se.nestru. Starszych 

nia. specjalną skróconą 
---~~metodą. Gdańska 23 
--~~ł m. 2, front I piętro 



Połak-mnstrzem I\Jiemiec. 
Prenn pobił Moldenb.auera. 

Program imprez lekkoatletycznych 
do dnia 28 października. 

W inajbli'ŻSIZ';m cza:si.e o<lbę<lią stlę na- ~a - Au'Sfrja w ·Wi-edln.iu; 15 i 16 iwrzeł 
Z wielhlem zainteresowaniem ocz.e- „1ni'Sltrza" i w da!1szycli dwu se.ta.eh ~ stę.puiące wai.nle:jis'Ze impre·zy lal<ikoaitle nia mecz międzypańtstwawy Pel.sik.a -

kiwa!!lo w Niemczech &p<>tkarua dwu naj lpo.~·mlił sobi-e "l.vydrzeć zwycięst·wa. O- tyczne: w dniacli 31 s:ier.pnia ~ 2 września Czechosł"Owacja, w P.ra.d.ze; 22 i 23 wrziu 
lepszych tennisis:tów Prenm.a i Mo1rdcn- 1.ólny bi]ans setów prze<l>stawia się: 6:1, - m:istrzootwa Polski dla panów w Wair śni.a pię-c-1obój męsiki we Lwowie oraz 
hwera 0 tytuł mistrza Rzeszy. Zaóe1rn-11j:4, 6:3. Nlls.frzem Niemiec na r-0k 19.28 s-zawie i. w tym term:ini.e d1a pań w !U-a steeple chase na dyig.tansie 3-och .k.i:lo· 
wieni.e było tern większe, że wymienieni został Pr cn:n, z pochodzenia - polak. kO!V1ic.; 9 w.r.ześlllia mecz kobiecy - Pol- metrów w Łotdri; 29 i 30 w.rześn.!a dzie· 
w b. r. nie rozegrali mi-ę<lzy sobą om je<l I ~ZlltmllitJ'.12v.lIB~!i4Wfil!!!!Mff~WWt •9MlR* a !l!'N si.ęciobój w Wilniie; 30 wrz.eśnia maraton 
niego meC'ZU, j~cl.'1oc.ześnie na rozmaitych i pi.ęciobó~ kobiecy w Bydgoszczy; 14 

turniejach odniosi1i sukcesy. ~ s o li k h 7 1 
paidizier.niJrn JmbWc:y b..i-e.g na pmełaj w 

Naogół spodziewano się ziwycię.<>i:Wlt Ł (:i a oa . (2~.0). Lub:J.ime; 28 paźd:z~e:miika bieg na pru-
mistr.za Niem,iec. Molidenhaue<ra. Tycrut- • Jl • o . „_,,""'" o fai .W:ifa00w - 1Wa:rsza.w:.i,. 
czasem już w 1-ym oceie amhi,tmy Pre'tln !ft11RD1111!1 ~'f17~iWtf!!Nill!li'lHM 
rozwiał w~zelakie nadzieje zwolennikaw Hakoahowi grozi spadek do klasy B. Nowy rekord światowy. 
~~~.!. 

Jru'k było do prze·wi.d:z.e!l:ia. Ha'koah l G. Bramki w te-j fazie pada.ją ze ~rzał&w Nowy reko:d światowy w biegu na 
• p:rz.eg:rał ·wysokocyfrowo, ustępując p:rztJ i He:i.bstr.eicha {2), Be:rkma.na, K.róliika 1 200 mtr. przez plotki dla pań ustanowi-

Tu rni ej tenn1SOWY c:iwmkowi pod .,,v-ieJoma w.zględami.. ;;o IW.insicheg·o po jednej .. W Ha1koolw wy-
1 

Ia na międzynarodowych zawodach 
tej p::rra ~ce Haikoahowi groo:i spa<le.k <fo różnHi. się: Rab:inowicz, Ko,pel~cz i I lekkoatletycznych w Lennep angielka 

we Lwowie. klasy B., natomiast ŁTSG. zapewniło Zakliwu·kS'ki. ·W ŁTSG. - Pogodziński ttaft z czasem 12,5 bijąc dotychczaso-
Jak się dowiadujemy z począt'k:iem sobioe bez<l[)elacyjnńe tytuł mi.<>trza A kla i Milde. Sęd.zi'Ował .P· P.iotrow.s~ci. wY rekord o -dwie dziesiąte S(}kundy. 

września odbędzie się we Lwowie. mię SY"· 
1 

• • ~~~P-.,'™'lidiili!~~ il&lilbiilW 
dzynarodowy turniej tennisowy, do u-1 . Do przenv:'f ::irfmki dJ~ zwyC1~.zcy 1'.'; 
dziatu w którym ·zaproszeni zcsta.li za- ! da1.ą ze st:-z.ałov1 herh~trewha a. P.ogodzm 
wodnicy z Austrii Niemiec, R.urumnii i silGego. Na froncie 
Węgier tudzież n~jlepsze sity polskie. I _Po ztnia1I1fo pól hiab-nieb:iescy zdohy 

Między inncmi dowiadujemy się rów- 1 v.:ai ą h onoro-yiy pudd p~zef ·1e-:"'msJ<r,zyd i Co nrzyniosa. dzisie1· sze \Val ki o mistrzostwo Polski~. 
nież że w turnieju tym wezmą udział I łowego (8 mm.} . Prze:z kilka iro.mut Ha- „ P 

bra~ia Stolarow oraz inni znani tenni- 1 koa11 naciera lecz s.zybiko_ opada na soi- F· ó d · · · nh otk • H.rr0 _ i Po~oń 1·-..:1- na Gómv śl"~k, ...,.:i....:_ ,....... 

Sl's'c1· t~dzcy ' I łach i il".ń.,,,.;atywr> 'OTz-e·1'Jim1'e znów Ł.T.S. h1 <> 1{a:11 . 'Z:t&l.eJszyi... .sp an ~ - <1"""c ·:i ...., ~ ··z 
u · -i "' - wyc o .::: qmu;e: wailczyć mają dla Lwowa 4 punby. C:r.v 

Wll'Z'!l4i'k&&§@5%®Mi·t4Włl~Y.'ilt..~.aił~~Wl!.":M'.m~~~ we Lwowie: Warta - Ha51tno:nea. im się to uda? O ile zadanie Pogoni, ik~ó 
w Krakowie: TKS. - C:racovia. ra spotyil<a się ze ś1ąsk1e:m w św1.ęto-

Jaki winien w Kat-0w.icach: Czarn.i - IFC. chłowicach, nie ,je~ :zbyt trudne, cho-
w ' ( ról. Hucie: Pogoń - śląslk.. ciaż nie !Zittpełn.ie pewne, a tyle przed; 
w War'S1Zawie: Turyści - Leg1ja. Czarnymi piętrzy się wie.łka zapora, ~ó 

Kobieta winna s i ~~ strzec footbalu i boksu. War>ta ru2'.Illa nigdy szczęścia we Lwo rą muszą pokonać przy na~nym 
wle., w rnku ubi.egłym przegrała we Lwo wy.sitku woli i e:ner@. fizyicmej. 

fJakże to niedawne czasy, kir~dy w • mujemy wyniki zgo?a nieoczekiwane i w.ie 7 :5, a w tym roku potrafili hiałooie- Rzadko pokonywany 11 sm.e J.FC 
Społeczeństwie znajdowało się wielu ta wówczas zrywamy z „ranną" gimna- bie~·cy uzyskać w Poiznan.iu wynik .remi- ·stan.owi przeciwniiika Czarnych. 
kich, którzy z calem przekonaniem styką. 2 2 w k · ~ w t 'a:k 
twierdzili., że sport jest bezwz1ględnie Jeśli ktoś poczyna uprawiać jakąś sowy : · s ?-zywa~ zw.em ar'~· J 0 Obeonie przeid zawodami iligowemi 
--''odllwym dla kobiet. Argume1nty teJ· dziedzinę sportu winien })rzedewszyst- perw·nego zwycię7lcę, Je:sit wproot meipodo nie można mówlć o pewnych 7JWYcię2' 
az,n. I bień:stwem, nie mniej jednaik twierdzi- cach. 
części krytyków streszczaty siq w na- kiem ocenić, czy nietylko fizycznie od- my, że Warta ma więcej szans. &WM'"n +•&•FF&•• 
stępującyeh słowach: sport je1;t „rze- powiada mu, '11.le również i duchowo. w Krakowie T .K.S. gra z Craoovi..i: 
czą" niemoralną. niekobiecą, ignoruje To jest właśnie podstawa, funda- W tegoroczn:yich mistrzo.&twach mieliśmy 
łwięte zadania macierzyństwa itd. ment. na którym można zbudować kon tyle :n.iespo<lzia.neik, s.zcz.ególme w grach 

Na szczęście ten okres nirnświado- cepcję, że kobieta potrzebuje uprawiać vr których brał udział TKS„ że t<Ol"Uń:czy 
mienia, minął i nie mamy potrzeby sta inne sporty, niż mężczyzna, ewentual- ków nie ska:zu.jemy na pewną klęs!kę. 
wać w obronie znaczenia sv10rtu. nie w innych zarysach. Cracovia nie jest obecnie w peined 
Rzeczą jednak konieczna, okazuje się . Dla przykładu weźmiemy piłkę formie, czego dowodem jesrt wyrut"k z 

wYśwletlenie sprawy, czy sport jak to nozną. . . WarS"zawianikc\ - TKS. nafomiast opie.
zresztą i dziś niektórzy uU-zymują, jest I 'I_'warda, ost~a w_alka n'.1 z.ieloneJ mu rał sie ostatnio bardz-0 dzielnie Ieadero
szkodliwY dla rozwoju ib;ycznego ko- rawie, absolytrne me z~a1duJe .echa w wi Warci~ i uzys'kał wyn.i:k remi.oowy. 
bfet. sercach kob1~t. .Dla męzczyzn 1 chlop- Czy to.ruńczy-cy potrafią .powtórzyć ten 

W tym wYJ)adku największą przy- ~ów, fo:malme Jest to potr~ebą! ab~ w wy-czyn w Krakowie - n.ie "1riemy, jes-
słu~ę mog-li oddać lekarze. Otóż dzięki zmu~neJ walce, , w_ymagaJąCeJ wiele teśmy jednak pev.--ni, że n-ie będą &a 
Inicjatywie związlru dyrektor szkół żeń wysitku zdobywac się na wyczyny. Cr a-;;·ovji łatwym kęskiem. 
skich w Anglji, przeprowadzono ogólną Ten sport nie podpada pod psychlkę W Warszawie Turyści sfa'wia;ą czo-
rejestrację dziewcząt, uprawiających 1 kobi;t. i dl.atego musi on być przez nie ło wojskowej Legii. Jesteśmy przekonani 
sport. zupe,me z1gnorowan-y .. , . . . o tem, :be obydwie drużyny są .rów:n()trzęa 

Rezultaty byty wręcz rewelacyjne: Pozatym, w~kreshc nalezy z zycia lne, wyn:iJc ~atem zależy od szczęścia jed 

Jeszcze jeden 
ldub sportowy w Łodzi. 
Dowiadujemy się, że przy firmie Łódr 

ki przemysł gumowy „Gentleman", za
łożony został klub sportowy. Zarząd w 
trosce o rozwój wychowania fizyczne· 
go wśród robotników, zamierza w naj
bliższym czasie uruchomić sekcję lekko
a tletyczn~, siatkową, -koszykową i bok
serską. Do tej pory zorganizowana jedy
nie zostata sekcja footbalowa, która od 
kilku tygodni pilrr'.e trenuje i w najbliż· 
szym czasie przystąpi do Okręgowego 
Związku Pitki Nożnej. 

lekarze doszli do jednodośneg-o wnios- sport~w~g;o K.obiet b~ks. . ne~o z przeciwników. Wątpliwem jest 
ku, opiewająceg-o, że soort jest dla ko- Jezeli ~ob;eta. graJąca w footba~, me bardzo, czy Turyści potrafią po·nowntie 
bfet i dziewcząt tak samo koniecznym, bylab~ dziwolągie~, to - ubrama .w pokonać Legję w &tosunam 3:1, tak im się Trener Norling 
jak i dla mężczyzn. ręk~w1ce . b~k~;~s~1e f?towa do me- udało niedawno w Łodzi, woisikowi bo-

este tyczneJ c1ęZKlCJ, wa1k1 byłaby swe- ·wu.em na swem małem wamzawski.em ' •ł p I k 
Lekarze. Jednak w _og6Jn e~ sw.ern go rodzaju curiosum. loois:ku, wśród swych sympatyków_ sta OpUSCi O S ę. -

sp:aw<;>zdamu zaznac~aJą, ze me k~zda I Dla kobiet pozostaja, sporty, jak: ten- now.ią prz!c:ivmika, którego nie ła:two Dotychczasowy o;bjaro.owy t:re:ner 
dziedzi~ab.s~ortB rno~e ;yć. upraswia~a nis, hockey, goli, criket, płyWanie, łyż- z~r1ileść. Turyści maią o wiele więcej am lekkoatletyczny szw.ed Th01"'\v:i.lid Nocr
przez ? 1 ~ Y. ywap\ owiem P?r Y wiarstwo i narciarstwo. bitji k1ubowej, za nimi zatem fTZetna:wia &g, został przez P.Z.L.A. zwon.ony .-
dla ~obiet 1 dla męzczyzn, dla dziew- W konkltizji - różnk:a między spor -wWle szans, podikreślamy jednak, że te.go sta:ni0rwiska, 
cza,t 1 dla chlo~ców. . . tern męskim, a kobiecym ma swe po-,ty1ko szans. Jak wiadomo tren.er Norlinig ohje"·hał 

Bardzo waz~y~ czynm1.oern przy dioże biologiczne i psych.::to~iczne. Dwie droży.ny łw'Owskie, a fo Czarni niemal całą Pol·skę, lus·tr.ują'C ws.zędzi.e 
t>racy sportowe] Jest psychika danego liliOOliłlMf.MttfiMl!IM:iiłll*iMMH• fu941WWNil4i&•uw•eewwii!MiMm• nwmm "!Mii pracę na polu lekkoa:t1e.tycmyim. Jedy-
osobnika. Zgodzą się bowiem wszyscy ------ nie Łódź zosrtała pomi:n.ń.ęta. N-0rlin.g w 
na to. że jeśli konstrukcja fizyczna nie na.jbHiższych dniach ·wyjeżdża z Polski. 
odpowiada psychice - wówczas istota T 0 ur n ee d 0 okol a świat a 
uprawianego sportu, traci zupetnie-.na 
wartości i daje rezultaty wręcz ujemne 

Każdy, kto codziennie uprawia 10 
asów tennisowych Europy. Maraton pływacki. 

do 15 minut gimnastyki. wie o tern dos- W ub. roiku na jesieini wy.ruszyli trz.er z&w wy.biera się w ~5ź dtoJcooła świa- Zgłoisz.enia d<> najtrudn1ejs'Zej lr.ootku
konale, że ta ciągła jednostajna dzie- fon.nisiśd francuscy Bossus, Boirotra i ta 4 tennisistów a:n:gielski.ch: Higgs. Au- retilJCji pływa.aki.eJ, jaką jest maraton, ma 
dzina szybko wkracza w dziedzinę nu- .Brugnon na tournee, które trwało aż do st.in., Collins i Gregory. Ekspedycja wyru jący się odbyć w końcu si.e.rp.n:ia w Torott 
dy i od tej chwili, miast korzyści, otrzy- wios.ny 1928 roku. Idą<: ślaidem trancu- szaw n.ajbliź:szych dniaich i przed.e·wszry- to, przekracza już lic-.Lbę 2().0 osób. Naj
m MP Q&~liM@Mi!lł&ali• AWA:<AW!l\!G e• awgig • stlciem -w·izytować będzie Stany Zje<lmo- licZJlie:j obsadza maraiton Ame;:yka, kM

c.wne. W da.Jszej ko1lej1t1JOśd gościć będą ra przysyła :ni. mniej, nii więcej tylłco 11<1 
Anglicy .. w Kana:dzie, No-v;~j Ze,lamidji, pływaków i 14 płyv.--ar2ck, nas.t ępnie Ka 
-;\ustralp, Pol Afryce. P~roz ol;»lik1rona nada z 51 mężczyz:nami i 7 kobi~tami. Borah, sprinter amerykański 

przybywa na kilka lat do Europy. 
;est :na roik czasu; zaiwodn1cy ~aiwą na 1Wart'O dodać, iż trasa biegu zosita.łu sforo 
własny kosz't. eona :i: 25 mil i z t~go względu zeis•zforo

C'Z:lly zwycięzca Vierk6iter (N~emcy),cru. 

Sły.n:ny sipriinter amerykański, Borah, l <lelbergu. Amerykanin oświadczył, iż · · · ' nzie n.ie · zgłasza siię do zawodów. Vier-
pootanowił przez szereg la.t pozosfać w podczas pobytu w Europj,e 1bynaijmn'iej k&tter, który w ub. roku zdobył tytuł 

Ell1'oip1e, aby tu kon.J:yn.uować ,swe stutl- lniie zaac.gaż.uie się d'O żadnego klubu, I CZYT AJ CJE maratońC'.zyka ipo cięźkie-j walice na 25 
ja. Bo:rah ies1 stud<!'nte...m med:yoeyny i za tea.n niemniej jeclnaik treningu nie pOll'W ijmilach, o.świadczył d~fin1i.tyw:nie wyzn<. 

mierza pobyt swój w Euro.;,i.ie po~zieJić,ci., b,Y na nasitwnej Olimpja&ie być w EXrAftE"~ HllECZORNY" że cie przyjmie ~~ału w wyścigu. IW 
na dwa etapy: w 1-ym przebywac bę- pclru. f()l!"!Dy. " rr ~Ił w li ty.m wyipadlku na;większe sza.nis.e n.a 2JOO-
dzie w Wiedniu, w następnym - w Hei- ~ · }IC1ie 1-go mfoj&ea ma GeMge iMi.chd. 
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andyci porwali córkę miljardera Ratowanie gen. łłob1J1 

i zwrócili ją ojcu po otrzymaniu 50.0.00 dolarów okupu. 
kosztowało przeciętnie 

200.000 złotych dziennie. 

Swietnie zbudowa11y arab dowódcą bandy. 
Dziennik duński „Politiken" podaje 

ciekawe cyfry, dotyczące dotychczaso
wych kosztów ratowania rozbitków 

Bardzo bogaty 'przemysłowiec z San dziną znaleziono zwłoki jakiegoś ofi
f rancisco, W erthouse, postanowił nie- ~era, w odległości części portu. 
dawno odbyć wielką podróż odpoczyn- Z dalszego opowiadania tego mary
kową po Europie własnym wspaniałym narza wynikało, iż policja prowadziła 
jachtem. Podróż tę poradzili bogaczowi już dochodzenie w tej tajemniczej a jed 
leka ze. znajdując, że jest ona niezbę- nocześnie strasznej sprawie. Już z pier 
dna dla zdrowia przepracowanego fa- wszych kroków w tym kierunku wyni
brykanta. kalo, że na Gerarda, gdy przechodził 

Werthouse zabrał w tę podróż swą wraz z córką swego pracodawcy wą
córkę dwudziestoletnią, Gabrjelę, która ską i ciemną ' uliczką,, napadł pijany naj 
oddawna już pałała żądzą poznania Eu- widoczniej osobnik, potrąciwszy ofice-
ropy, zwłaszcza zaś Paryża. ra bardzo silnie. 

Pierwsza część podróży poszła, jak Na tym tle wyv..·iązala się sprzecz-
z płatka i po dwu tygodniach oboje zna ka, do której wmieszali się dwaj inni 
leźli się w Marsylji, gdzie jach stanął mężczyźni. Jeden z nich - arab atlety
na kotwicy. Tego samego wieczoru cznej budowy uderzył Gerarda w gło
Gabrjela Werthouse zapragnęła zwie- wę sztabą żelazną. Marynarz, który 
dzić malowniczą dzielnicę marynarzy, chcial ratować Gerarda. został rów
o której bardzo wiele slyszala i czy- nież takim ciosem powalony. 
tata. Pcdczas gdy oficer zalar.y krwią pa 

Dowódca jachtu, oficer Gerard, upro- dal na chodnik. bandyci wsadzllł pannę 
sil młodziutką miljonerkę, by pozwo- Werthouse do samochodu, który z sza
ma sobie towarzyszyć. Ojciec został toną szybkością odjechał. D0w!edziaw
na jachcie; -umówiono się jedynie, że szy się o tym wszystkim, stroskar.y m:l 

. ... k .1. t ł . pł . ,,Italji". 
1e·.1..na m1 1oner wa ta Slę z o acemem W poszukiwaniu gen. Nobile i jego 
okupu lub pragnął powiadomić policję, towarzyszy wzięlo udzial 20 okrętów i 
córka jego nie dożYl~ następneg0 ranka tyleż samolotów. Ponadto zrnobilizo-

Amerykanln istotn'e nie rnlał od wa- wane zostało 12 ekspedycji na saniach 
gi zawiadomić po'tc!i o liście i zlożył i nartach. Ogółem poszukiwało rozbit
w oznaczonym miejscu pakiet, z żąda- ków „Italii" kilka tysięcy osób, przy
ną sumą. Następnego już dnia wczes- czem łącznie koszty tych usiłowań 
nym rankiem marynarze dostrzegli z przekroczyly wielokrotnie koszty wla
jachtu maleńką, jakby bezpańską :noto- ściwej wyprawy, które wYnosily około 
rówkę. 4 miljonów zlotych. 

W motorówce tej leżał a córka miljo 
nera, skrępowana mocno sznurnmi. O Dla ratowania gen. Nobi'le sam rząd 
osobach bandytów nic powiedz:eć nie szwedzki przyznał sumę przeszło mil
umiała. Tyle tylko wiedziala, że samo- jona złotych, a wydatki znacznie tę su· 
chodem kierował jakiś świetnie zbudo- mę przewyższyly, gdyż np. sam znisz· 
wany arab, który zawiózł ją do jakiejś czon! samolot kpt. Lundborga przed· 
piwnicy i tam zamknął. stawia "':art<?ść 2~.000 ~l. . • 

Ocaloną bogaczkę umieszczono za- Przec1ętn~e ~azdy dz1~ń paszukiwan 
raz w sanatorjum, gdzie otrząśnie się z I c~onków teJ meszczę:;ne1 wyprawy ko 
doznanych przykrości. sztował około 200 tys1ęcy zlotych. 

• 
Dzienne sygnały świetlne 

na dwunastą panna wróci ze swvm to- joner wyznaczył na~rodę w sumie dzie na kolei·ach żelaznvch w Austr1·i. warzyszem na jacht. sięciu tysięcy dolarów dla tego, kto 
Czas jednak upłynął, wybita już go- pnmoze mu wpaść na ~!ad rórk:. Na niektórych liniach kolejowych w wania orjentuje sygnał o świet1e nTe-

dzina druga, a młodych nie było wi- V..7 dwa dni po t\, m 1-1rwawym zaj- Austrji, np. z Wiednia do Insbrucku, biesklem. które oznacza. że na danym 
dać. Zaniepokojony o los córki ojciec $c:u w pobliżu jachtu Werthouse'a uka wprowadzono od niedawna dzienne torze nie welno wekslować. 
wystał na ląd dwu marynarzy z pole- zala się malelika motor6wka, z której sygnaly świetlne, które okazały się Dla dobrego uwidocznienia sygna· 
ceniem dowiedzenia się, gdzie też mto- wysiadł piętnastoletni . chłopiec; wn:- bardzo praktyczne w zastosowaniu. łów uzyWa się świateł sUnie lśniących. 
cizi mogą się znajdować. A ponieważ i cz-.•ł on jednemu z marv1.arzy list. adre Sygnały te są następujące: sygnał o które pozatem mają zapobiec ewentuaJ 
tych wysłańców nie mógł się doczekać sowany do amer vkansk:ego hoga,;za., świetle czerwonern oznacza „Stój!", nemu zmyleniu sygnaJów z innemi ob
więc wczesnym rankiem sam ruszył do W liście żądano od ,1dr.~sata, by w miej sygnat o jednem świetle bialem ozna- cemi światlamL 
miasta; lecz i jego poszukiwania były sct1, gdzie znalez1 1 Itn zwłcki Gerarda, „Wjazd wprost", a o dwuch białych Wobec niezawodnego działania sy~ 
zunelnie bezowocne. złożył eO tysięcy dałarów. „Wjazd w bok!". SyKnal wstępny po-j natów dziennych istnieje projekt, aby 

Zmę-czony wracał na jacht, ~dy Panna Werthous·~ - pisali dalej han . siada światło zielone dla „Stój!" a dla takie syg-naly świetlne wprowadzi~ 
wt~m podszedł do~ )aki~ m~rynar z · o- CHI - znajuuje si,; w dobrym sch'J- ! „Wjazd" rÓ\l/Tlież św:atlo l_Jiafe. I również na nfemieckich lktjach kołejo-
<: wiadczyt, że mrncJ w1ęce1 przed ·r) - '~·:miu i jest zupdni•: zdr·)Wa. Gdyby I Dla utatwicnia ws0clk1ego weksla- wych. 
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Otoym~liśmy z Barzylj! powyższe zdj cela ze stynnci:;o Tofu f)el Prcte, lofoil!'"r wfosklego, któ"ry przebyf Atlantyk. Na pierwszej fotografii widzimy orzY.
byCle aparatu na brzeg brazylijski, dalej (~ i 3) naprawianie .u.si..kod.zeń. c; wreszcie widok miasta Torres, kolo któreio odbyło sie ładowanie. 




